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Z wczorajszego zjazdu członków ,„,Zarzewia*, drużyn strzeleckich 


Warszawa, 11. 6. (Pat). Wczoraj, w 
25-tą rocznicę powstania ruchu niepodle- 
głościowego „,„Zarzewie”, tajnego skautingu 
i polskich drużyn strzeleckich odbył się w 
Warszawie szereg uroczystości oraz wielka 
akademja w sali rady miejskiej. 

W godzinach rannych w kościele garni- 
zonowym odprawił mszę św. ks. Mauers- 
berger. Świątynia wypełniona była szczel- 
nie uczestnikami zjazdu oraz członkami ko- 
mitetu organizacyjnego z generałem bryga- 
dy Januszem Gąsiorowskim i generałem dy- 
wizji Norwid - Neugebauerem na czele. W 
świątyni ustawiły się delegacje: Federacji 
PZOO z pocztami sztandarowemi, Związku 
Legjonistów, P. O. W. a na placu stanęła 
kompanja honorowa 3% p. p. i kompanja 
Związku Strzeleckiego oraz warszawska 
chorągiew harcerska. 


Generał Norwid - Neugebauer złożył 
wieniec na mogile „Nieznanego Żołnierza". 


O godz. 11 w pięknie przybranej sali 
rady miejskiej odbyła się uroczysta aka- 
demja. Przed stołem prezydjalnym ustawi- 
ły się poczty sztandarowe organizacyj by- 
łych wojskowych. Na akademję przybył p. 
premjer Kozłowski, marszałkowie Sejmu i 
Senatu, p. min. Floyar - Rajchman, p. min. 
Wacław Jędrzejewicz, prezes NIK. gen. 
Krzemieński, prezes Sławek, generalicja i 
inni. Salę szczelnie wypełnili uczestnicy 
zjazdu, którzy do stolicy przybyli w licz- 
bie 1700 osób. Na akademji obecna była pa- 
ni Marszałkowa Piłsudska. 


O godz. 11 przy dźwiękach hymnu na- 
rodowego przybył p. Prezydent Rzplitej 
w otoczeniu domu cywilnego i wojsk., wi* 
tany przez p. premjera Kozłowskiego. 


Na wstępie wygłosił przemówienie gene- 
rał Norwid - Neugebauer, kończąc okrzy- 
kiem na cześć Wodza Narodu, pierwszego 
Marszałka Polski, Józefa Piłsudskiego. Na- 
stępnie wygłosił przemówienie prezes sło- 
warzyszeń uczestników ruchu niepodległo- 
ściowego inż. Kwiatkowski, poczem nastą- 
piły przemówienia powitalne. 


Pierwszy przemawiał w imieniu Zw. Le- 
gjonistów i Zw. Walki Czynnej prezes Sła- 
wek, który nawiązując do uroczystości, za- 
znaczył, iż 25 lat temu była grupka starszych 
bojowników o Polskę, a następnie pojawiły 
się małe gromadki Związku Walki Czyn- 
rej, Zw. Strzeleckiego i Drużyniaków. Gro- 
madki te były bardzo małe w porównaniu 
do zadań, jakie sobie zakreśliły. „Dziś ła- 
two mówić wam, że przyświecał im cel wal- 
ki, ale ten cel przekraczał siły garstki lu- 
dzi. Orjentacje polityczne, według których 
grupy się łączyły, tworzyły przeszkody w 
połączeniu się tych słabych sił, natomiast 
$otowość do walki skupiła te organizacje. 
Jednocześnie mieliśmy poczucie solidarnoś- 
ci i potrzebę szukania tych, którzy w przy- 
szłej walce zjednoczą się z nami. Nadszedł 
wreszcie moment wojny, który zadecydo- 
wał o wystąpieniu w jednym szeregu . Koń 
cząc, prezes Sławek zaznaczył, iż o prze- 
szłości możemy wspominać z dumą. 


Następnie w imieniu Związku Polaków 
przemawiał minister Hubicki. Zkolei w 
imieniu Organizacji Młodzieży Narodowej 
przemawiał prezes Paprocki. W imieniu Fi- 
larecji — Pomianowski, w imieniu komitetu 


pracy obywatelskej kobiet ==  Jaroszkie-. 


i tajnego skautingu 


wiczowa, w imieniu harcerstwa — ks. 
Mauersberger. Na zakończenie części ofi- 
cjalnej pułk. dypl. Ulrych odczytał rezolu- 
cję o powołaniu do życia łunduszu stypen- 
djalnego „Zarzewia" i polskich. drużyn 
strzeleckich. Rezolucja ta spotkała się z u- 
znaniem zebranych. 

Następnie odbyła się część koncertowa. 
Akademję zakończono odegraniem przez 
orkiestrę 36 p. p. „Pierwszej Brygady". 

Warszawa, 11. 6. (Patj. Dziś wieczorem 
w kasynie garnizonowem odbyły się obra- 
dy walnego zjazdu członków stowarzyszeń 
uczestników _ ruchu  niepodległościowego 
„Zarzewie”. 

Puri zagaił Mb, minister Kwiatkow- 

i. Następnie na przewodniczącego zjazdu 
CG wybrany przez aklamację poseł inż. 
Bronisław Wojciechowski. Zkolei zjazd 


wnego złożył dr. Eugenjusz Zdrojewski, z 
komisji rewizyjnej Henryk Korybut-Woro- 
niecki, z sekcji historycznej pułk. Ludwik 
PWaszkiewicz, Zjazd udzielił absolutorjum i 
podziękowanie ustępującemu zarządowi. 
Następnie odbyły się wybory do władz sto- 
warzyszenia. Na czele zarządu stanął dr. 
Bronisław Hełczyński, prezes Najw. Try- 
bunału Adm. Na wiceprezesa zostali wy- 
brani dyr. Stanisław Sasorski i Konstanty 
Zachert. Następnie została wybrana komi- 
sja rewizyjna i sąd koleżeński. 

Sprawozdanie komitetu wykonawczego 
obchodu 25-lecia złożył ppułk. dypl. Wła- 
dysław Winiarski. Pułk. Juljusz Ulrych mó- 
wił o funduszu stypendjalnym imienia po- 
ległych członków stowarzyszenia. 

Zjazd zakończył się odśpiewaniem pie- 
śni strzeleckiej „Hej Strzelcy wraz”. Pod 


przyjął bez czytania protokół poprzednie- | koniec odbyła się wieczornica koleżeńska 
go zjazdu, zaś sprawozdanie zarządu głó- | w salach kasyna. 


Prezydent Rzplitei i Marszałek Pił- 


Warszawa, 11. 6. (Pat). Wczoraj o go- | 
dzinie 18 uczestnicy zjazdu, który się odby- 
wa w stolicy z okazii obchodu 25-lecia „„Za- 
rzewia'”, skautingu i polskich drużyn strze- 
leckich oraz przedstawiciele komitetu ho- 
norowego i organizacyjnego zjazdu byli 
przyjęci przez p. Prezydenta Rzplitej na 

amku. P. Prezydent z małżonką podejmo- 
wał gości herbatką, poczem uczestnicy u- 
dali się do Belwederu, gdzie wpisali się do 
księgi audjencjonalnej. W tym momencie na 


Zarzewiaków 


dziedziniec nadjechał p. Marszałek Piłsud- 
ski. Z piersi zgromadzonych uczestników 
zerwał się gromki okrzyk „Niech żyiel". 
Przedstawiciele zebranych Zarzewiaków i 
Drużyniaków złożyli wyrazy czei i hołdu, 
a następnie wręczyli p. Marszałkowi hono- 
rową odznakę, która stanowi podobiznę od 
znaki dawnych drużyn strzeleckich. 

Na zakończenie odśpiewano „Naprzód 
drużyno strzelecka” a następnie „Pierwszą 
Brygadę". 


w obecności Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 


Warszawa, 11. 6. (Pat). Wczoraj w 
Bank Gospodarstwa Kraj» odbyło się uroczy 

Na uroczystość tę przybyli członkowie 
oraz marszałkowie Sejmu i Senatu, prezes N. 
kowski, prezydent miasta Zydram-Kościałkow 
oraz pracy. 

W parę minut po godz. 13 przybył P. Pr 


i wojsk. powitany hymnem państwowym. Uroczystość 
Odsłonięcia dokonał P. Prezydent Rzplitej, 
kowski dokonał poświęcenia gmachu Banku Gospod. Kraj., 


pamiątkowej. 


Górecki wygłosił dłuższe przemówienie. Po 
aistra skarbu wicemin. Lechnicki. 

Po przemówieniach orkiestra odegrała 
członkami rządu i innymi zaproszonymi gośćmi 


+. 


Kaniowczycy i 


10-tą rocznicę rozpoczęcia działalności przez 
ste poświęcenie gmachu B. G. K. 

rządu z p. premjerem Kozłowskim na czele 
I K. generał Krzemieński, ks. kardynał Ka- 
ski, oraz przedstawiciele życia gospodarczego 


ezydent Replitej, w otoczeniu domu cywilnego 
rozpoczęła, się odsłonięciem tablicy 
Zkolei J. E. Ks Kardynał Ka- 
poczem prezes B G. K. generał 
prezesie Góreckim zabrał głos w imieniu p. mi- 


„Pierwszą Brygadę", poczem p. Prezydent e 
zwiedził gmach. 


 Zeligowczycy 


odbyli swó! doroczny zjazd w Stanisławowie 


Stanisławów, 11. 6. (Pat). 


Z okazji zjazdu Kaniowczyków i Żeligowczyków przybył tu 


minister Nakoniecznikofi - Klukowski, generał Żeligowski, pułk. Czarnowski i inni. 

Po oficjalnych powitaniach odbyła się msza polowa, w której wzięli udział przedsta- 
wiciele władz z wojewodą stanisławowskim Jagodzińskim na czele. Następnie odbyła się de- 
filada Żeligowczyków i Kaniowczyków oraz oddziałów P. W. i Związku Strzeleckiego. 

Po złożeniu wieńca na mogile „Nieznanego Żołnierza”, przedstawiciele władz wzięli 
udział w obiedzie żołnierskim, podczas którego wygłoszono kilka przemówień i wzniesiono 
łoasty na cześć p. Prezydenta Replitej i Marszałka Piłsudskiego. 

Zkolei odbyły się w sali rady miejskiej obrady zjazdu, które zagaił p. min. Nakoniece- 


nikoff - Klukowski. W wyniku obrad pnzyjęto 


do wiadomości sprawozdanie zarządu oraz 


uchwalono szereg waiosków i wybrano nowy zarząd. Następnie generał Żeligowski wraz z de- 
legacją wdał się do Krechowiec na grób poległych bohaterów, gdzie złożył wieniec. 
czorem odbyła się akademia w Teatrze. 


Wie- 


Bohaterski burmistrz 
Brukseli p. A. Max 
Nadzwyczajny ambasador króla 
Belgów przybył do Warszawy 

Warszawa, 11. 6. (PAT). Wczoraj o godz. 
17,45 przybył ambasador nadzwyczajny Belgii 
celem zawiadomienia P. Prezydenta Rzplitej o 
śmierci króla Alberta ; o wstąpieniu na tron bel 
gijski króla Leopolda III. Ambasadorem jest 
burmistrz miasta Brukseli A. Max, któremu to- 
warzyszą: generał Wahis, Paweł Wittauck, por 
Strydroudek oraz p. Boel, prof. uniwersytetu. 

Na dworcu oczekiwali przybycia gości, w 
imieniu p. Ministra Spraw Zagr. szef protokółu 
dyplomatycznego p. Romer, w imieniu stolicy 
p. Zyndram Kościałkowski, oraz w imieniu woj- 
ska zastępca komendanta miasta mjr. Czaruk. 
Na dworzec przybyli również członkowie posel- 
stwa belgijskiego z posłem belgijskim na czele 

Wychodzącego z pociągu ambasadora nad- 
zwyczajnego p. Maxa powitał szef prot. dypl. 
Romer, a następnie prezydent Kościałkowski. 
Witając gości belgijskich, p prezydent Kościał- 
kowski zaznaczył, iż czuje się szczęśliwy, że 
przypadło mu w udziale w imieniu miasta powi- 
tać jednego z największych bohaterów Belgji. 
Po ogólnem powitaniu goście przeszli do sali 
recepcyjnej dworca, gdzie oczekiwał ich msgr. 
Marmaggi oraz przedstawiciel towarzystwa pol- 
sko-belgijskiego j przedstawiciele kolonji belgij- 
skiej, Po krótkiem cercle ambasador Max wraz 
z towarzyszącemi mu osobami, wśród gorących 
owacyj publiczności, odjechał do hotelu euro- 
pejskiego. 


Rumunja — Czechosło- 
wacja — Sowiety 


Bukareszt 11 6 (PAT). Agencja Rador 
donosi, że między Litwinowem a Titulescu na- 
stąpiła wymiana jednobrzmiących listów. W 
pierwszych z tych listów obie strony zawia- 
damiają się wzajemnie o decyzji Zainteresowa 
nych rządów co do nawiązania normalnych 
stosunków dyplomatycznych między obu kra 
jami oraz o mianowaniu ministrów pełnomoc- 
nych. Drugie natomiast oświadczają m. in.: 

„W dążeniu do tego, aby nawiązane dziś 
stosunki dyplomatyczne mogły rozwijać się 
w sposób normalny w sensie prao coraz więk 
szego zbliżenia i rzeczywiście trwałej przyjaź- 
ni, mam zaszczyt potwierdzić układ następu 
jący: Rządy obu naszych krajów gwarantują 
sobie wzajemnie pełne i całkowite poszanowa 
nie suwerenności każdego z naszych państw i 
powstrzymanie się od wszelkiego bezpośr*dnie 
go mieszania się do spraw wewnętrznych Oraz 
rozwoju i propagandy oraz jakiegokolwiek ich 
popierania. 

(O tem, że wspólnie z Rumunją i Czecho- 
słowacja uznała Sowiety de jure, piszemy na 
stronie 2-giej. Red.) 


Czy Waldemaras był duchowym 
sprawcą rewolucji kowieńskiej ? 

Ryga 11 6 (PAT). Litewska Agencja Tele 
graficzna komunikuje, że rząd Tubilisa podal 
się do dymisji. Prezydent republiki dymisję 
przyjął, powierzając członkom gabinetu spra- 
wowanie dotychczasowych funkcji do czasu 
utworzenia nowego rządu. 

Berlin 11 6 (PAT). Według wiadomości, o 
trzymanych przez niemieckie biuro informacyj- 
ne z Kowna, specjalna komisja śledcza prowa 
dząca dochodzenia w sprawie zajść dnia 7 bm 
miała ustalić, że zamach wojskowy przygoto 
wywany był od dłuższego czasu. Nie stwier- 
dzono dotychczas, czy Waldemaras był ducho 
wym sprawcą rewolucji. Pewnem było, że Wał- 
demaras miał być obwołany prezydentem. 

O uformowaniu nowego rządu narazie mo 

nia wiadomo. 


wybory do tzby Rzemieślniczej nie odbęda sie wobec zgioszenia tylko jednej listy 


W piątek, 8 b. m., upłynął termin 
składania list kandydatów na radców Iz- 
by Rzemieśiuiczej w Grudziądzu, Wobec 
teg , że orzanizącje rzejnieślnicze pa za- 
*adzie wspólnegę porozumienia we wszy- 
stkich pięciu obwądach na terenie woje- 
wództwa pomorskiegą zgłosiły tylko po 
jednej liście kandydątów j ich zastępców, 
przeto zapowiądąne na lipiec r. b. wyho- 
-y do Izby Rzerpjeślniczej w Grudziądzu 
3ie oqbędą się. 

Główna Komisja Wyborcza, która 
zebrała się w piątek, 8 hb. m., w Grudzią- 
lzu, nod przewodnictweją radcy. woje- 
wódzkiegoa p. Kaziinierza Rarciszewskie- 
go, stwie:dziła, że każda a przedstawia- 
nych list kandydatów opatrzona jest do- 
:tateczną ilością podpisów wyborców ze 
wszystkich rodzajów rzemiosła, wykony- 
wanych w danym obwadzie wyborczym, 
i uznałą zgłaszonych kandydątów za wy- 
branych. 


Radeami lzby Rzemieślniczej w Gru- 
dziądzy wybrani zostali pp.: 


w obwodzie I (m. Grudziądz i pas 
wiaty: cehelmiński, grudziądzki, sępoleń- 
ski i świecki): 1) Józef Daminik, mistra 
kowalski, 2) Antoni Zieliński, mistrz 
krawiecki, 3) Jan Pahlke, mistrz stolar= 
ski, 4) Piotr Jakubowski, wistrz murąr- 
ski z Grudziądza, 

w obwodzie II (m. Gdynia i powiaty: 
artuski, kościerski i imnorski): 5) Piotr 
Vojta”'- mistrz rzeźnicki z Gdyni, 


w obwodzie III (powiaty: chojnicki, 
tarogardzki, tczewski i tucholski): 6) 
-eodOr Maciejewski, mistrz szewski ze 
starogardu, 7) Andrzej Szczygielski, 
mistrz piekarski 4 Tczewą, 


Rumunia i Czechosłowacja 
uznały Rosje Sowiecką 


W soabatę, 9 czerwca CZECHOSŁOWA- 
CJA I RUMUNJA UZNAŁY DE JURE 
ROSJĘ SOWIECKĄ. Jugosławja pawstrzy- 
mała się narązie z powzięciem decyzji w 
tj sprawie, mimo, że uznąnie Związku So- 
wieckiego przygotowane było jako wspól- 
1y akt państw Małej Ententy. 


$erja zamachów kolejowych 
w Austrii 


W Austrji dokonano ostatnio calego sze- 
regu zamachów kolejowych j to nawet po raz 
pierwszy na wielkich międzynarodowych szla- 
ach komunlkacjj kolejowej: Na torze kolei 
zachodniej Wiedeń — Salzburg — Zurych w 
bobłiżu Voeklamarkt rzucono bambę na most 
kolejowy. Według doniesień policyjnych most 
został tak poważnie uszkodzony, że przerwa w 
komunikacji potrwa około 6 dni. Ekspress 
Wiedeń — Paryż, który w 10 minut po Zama- 
chu miał przejeżdżać przez most zdołano jesz 
c e w porę zatrzymać. Drugiego zamachu bom- 
howego dokonano na l!nji Wiedeń — Triest 
między stacjami Semmering i Kreitenstein. 


Na przelęczy Lueg, która łączy Tyrol z 
Sglzburgiem grupa narodowych Socjalistów u- 
silowała dokonać zamachu, Doszło do wymiany 
stszałów pomiędzy patrolem policyjnym a gru 
pą narodowych socjalistów. 


Na linji kolejowej Wachau nastąpija eks- 
plozja, skutkiem której szyny zastały zerwane 
"a przestrzeni między Spita a Achsbach. 


$alwy armatnie i entuzjazm 
tłumów 


Do Władywostaku zawinął statek „Smo- 
leńsk" z rozbitkamj „Czeluskina* i z lotniką- 
mi, kórzy brali udział w akcji ratunkowej. 
Przyhyłym zgotowano entuzjastyczne nrzyję- 
cie. Miasto była wspaniale udekorowane i ily 
minowane. Wystawiono wartę honorową od- 
działów wojska | marynarki. Przybyły okręt 
powitaly syreny okrętowe i honorowa salwa 
amatnia. W powitaniu wzięły udziął mjejszo- 
we włądze cywilne i wojskowc oraz wieloty- 
s.ęczne tłumy. 

Dla rosbitków przygotowuje aię specjalny 


tkspresg, którym przybędą do Moskwy, gdzie 
oczcekiwani są między 15 a 20 bm. 


w obwodzie IV (m. Toruń i powiaty: 
toruński i wąbrzeski): 8) Ksawery Ebert, 
mistrz fryzjerski z Lorunja, 

w obwodzie V (powiaty: brodnicki, 
działdowski i lubawski): 9) Ludwik Gil- 
genast, mistrz kołodziejski z Pacałtowa, 
paw. lubawski. 

Jednocześnie zastępcami radców  zo- 
stali pp.: 

w obwodzie I: 1) Maksymiljan Grze- 
gerzewski, mistrz kowalski z Włościbo- 
rza, pow. sępoleński, 2) Władysław Bko- 
piński, mistrz krawiecki z Grudziądza, 
3) Teofjl Schmidt, mistrz stolarski ze 

wiecia, 4) Teodor Bredefeld, mistrz 


murarski z Chełmna, 

w obwodzie II: 5) Augustyn Rosinek, 
mistrz rzeźnicki z Kościerzyny, 

w obwodzie III: 6) Walerjan Gab- 
rych, mistrz szewski z Tucholi, 7) Jan 
Latzke, mistrz piekarski z Tucholi, 

w obwodzie IV: 8) Alfons Kurzyń- 
ski, mistrz fryzj.rski z Wąbrzeźną, 

w obwoądzie V: 9) Konstanty Heyda, 
mistrz koładziejski z Brodnicy. 

W ten sposób rzemiosło pomorskie 
dało dowód wysokiego stanowiska oby- 
watelskiego i solidarności, a zarazem na- 
leżytego zrozumienia zadań i celów sa- 
morządu rzemieślniczego. 


Nowy sabimet belgiiski 


Sensacyjna zmiana na stanowisku ministra spraw 
zagranicznych 


Skład nowego gabinetu belgijskiego jest 


pastępujący: premjer — de Broqueville, 
sprawy zagraniczne — Gaspar, łinanse — 
Sap, sprawiedliwość — Bovesse, wojsko — 


Deveze, komunikacja — Dierck, pracą — 
Van lęacker, qświata j roboty publiczne — 
Maistriau lub Ingenbleck, gospodarstwo na- 


rodowe — Cauwelaert, sprawy wewnętrz- 
ne — Bieriot, kolonie — Tscholfen, 

Nowy gabinet oparty jest o partję ka- 
tolicką i liberalną. Sensacją jest ustąpie- 
nie ministrą spraw zagranicznych Hyman* 
sa, co tłumaczone jest, jąko zapowiedź 
zmiany polityki zagranicznej. 


Bomby cuchnąte w teatrach wiedeńskich 


Zamachy na elektrownie w Austrii 


wiedeńskich rzucono bomby cuchnące, mia- 
nowicie w operze państwowej i w teatrze 
Scala, gdzie występuje obecnie słynny ak- 
tor niemiecki Bassermann. Zamachy te spo- 
wodowały opóźnienie przedstawień. Spraw- 
ców obu zamachów nie zdołano wyśledzić, 
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W sobotę wieczorem w dwóch teatrach | 


W dzielnicy Florisdori rzucono na elek. 
trownię petardę, która jednak nie wyrzą- 
dziła znaczniejszej szkody. Z Arlbergu w 
Tyrolu donoszą, że na tamtejszą elektro- 
wnię rzucono kombę, której wybuch ani- 
szczył część fmachu, wyrządzając szkody 
obliczane na 50 tysięcy szylingów. 


Lombard miejski paserem 


Niebywałą sensacja w Poznaniu 


Władze śledcze i prokuratorskie w Po- 
znąniu przeprowadziły wczoraj niespodzie- 
wanie rewizję w  lombardziej miejskim, 
nrzyczem stwierdzono, że lombard przyj. 
mował niewątpliwie nie w złych zamiarach 


'Tłyszcze zwierzęce są trudno 
Szczególnie latem zalecane są 


czenia, a przedewszystkiem QLIWA, — Złota klarowna oliwa 
Shemen jest znana ną całym świecie. 
do celów kulinarnych i leczniczych. 
Pamiętajcie : 


3131 


Lato... skwar... masła się psuje... 


liczne cenne przedmioty, pochodzące z kra- 
dzieży. Na liście klientów lombardu znajle- 
ziono szereg nazwisk znanych policji wła- 
mywączy, kasiarzy i złodziei, 


strawne... 
tłuszcze roślinne do simażenia i pie- 


Używają jej wszyscy 
oliwa SKEMEN 
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Spotkanie polskiego samolot 


nad wybrzeżem afrykańskiem 


Korzystając z pobytu w Casablanca pułk. 
Kwiecińskiego i mjr. Makowskiego, korespon- 
dent P. A. T. uzyskał od nich wywiad, w którym 
lotnicy polscy podzielili się wrażeniami z po- 
dróży: 

„Do Casablanki przylecieliśgmy bezpośrednio 
z Sevilli. Lecąc wzdłuż brzegu Marocą nawprost 
miast Port-Lyautey, ną wysokości mniejwięcej 
300 metrów z racji ulewnego deszczu — o ja- 
kieś 15 km od brzegu, ujrzeliśmy raptem przed 
sobą wracający do Europy Zeppelin. Widok był 
wspaniały i nieoczekiwany. W pierwszej chwili 
zoataliśmy zaskoczeni tym ogromem masy w po- 
wietrzu nad morzem i zrobiwszy półkrąg, zbli- 
żyliśmy się do niego na jakieś 250 metrtów, 

Podczas całego swego dotychczasowego lotu 
mieliśmy naoagół zupełnie znośną pogodę. Po 
przylocie do Casablanci, spotkaliśmy sję z bar- 
dzo gościnnem przyjęciem i troskliwą opieką. 
Weszliśmy natychmiast w ścisły kontakt z pre- 


Bójka na zebraniu Niemców w Katowicach 


zesem aeroklubu Marokka p. Lauren. Byliśmy 
Ł wizytą u szela kontroli cywilnej p. Ortliba i 
szefa służby municypalnej p. Ceurtena. Miej- 
scowe władze cywilne zapewniły rajdowi jak- 
najdalej idącą pamoc. Na lotnisku spotkaliśmy 
śenerala Vuillemina, szefu lotnictwa wojskowe- 
go w Marokko, z którym przeprowądziliśmy 
dluższą rozmowę i otrzymaliśmy zapewnienie 
całkowitego popqrcią raidu ze strony wojska. 
Tak cywilne i wojskowe władze Marokką wyra- 
ajły wielkie zadowalenie z wytknięcią trasy lo- 
tu przez pólnocną Afrykę. 

Z Casablanki udajemy sję do Meknesu, Sidi 
Bej Abbes a dalej na teren A|gienu i Tunisu. 

Zastaliśmy wszystkie lotniska w porządku. 

Przewidywany powrót do kraju na 15 bm. 
nieco się opóźni ze względu na konieczność omó- 
wienia szczegółowe raidu i przeprowadzenie sze- 
regu prac na poszczególnych lotniskach. 


który spowodował olbrzymie 


Delegacja Związku Rezerwistów 
u Pana Prezydenta Rzplitej 


Pan Prezydent R. P. przyjął delegację za- 
rządu głównego. Związku Rezerwistów w oso- 
bach prezydenta m. st. Warszawy .Marjana Zyn- 
dram-Kościałkowskiego oraz posła Jana Walew- 
skiego, Delegacja ta zaprosiła Pana Prezyden- 
ta R, P. na walny zjazd Związku Rezerwisłów, 
który odbędzie się w Warszawie dn. 29 lipca. 


„Pan Tadeusz" po francusku 
Znakomity przekład Paul Cazinią - 
Entuzjastyczna recenzja ministra 
Barthou 


W Paryżu ukazał się w księgarniach 
przekład „Pana Tadeusza". Przekładu doko 
nał wybitny znawca literatury polskiej Paul 
Cazin. Przedmowę napisał minister spraw 
zagranicznych Barthou, który z entuzjaz- 
mem stwierdzą, że bliskim jest moment u. 
znania „Pana Tadeusza* przez obcych za 
jedno z największych arcydzieł literatury 
światowej. Wierne, dokładne i pod wzglę- 
dem literackim doskonałe opracowanie prze- 
kładu Cazina, zdaniem min. Barthou po- 
zwoli czytelnikowi francuskiemu zapoznać 
się z pięknem dzieła Mickiewicza. Barthou 
cytuje szereg urywków z mickiewiczow- 
skiego poematu, nie szczędząc słów naj- 
wyższego uznania. 


Ulgi kolejowe 
na zjazd weteranów h. Armlji 
Palskiej we Francji 


Prezydjum Zarządu Głównego Stowarzy- 
szenia Weteranów b. Armji Polskiej we Fran- 
cji, które dla uczczenia 15 rocznicy przyhycia 
do kraju armji błękitnej organizuje Zjazd Ko- 
leżeński w Równem na dz. 29 i 30 bm., komuni- 
kuje, że Ministerstwo Komunikacji przygmało 
uczestnikom Zjazdu 80 procent zniżki kolejo- 
we indywidualnie. Zniżki te będą ważne tylko 
dla posiadających karty uczestnictwa. Są 
one do nabycia w Zarządzie Gł. Stowarzy 
szenia Weteranów byelj Armji Polskiej we 
Francji w Warszawie — ulica Długa nr. 50 za 
opłątą zł 2 plus 80 groszy na porto. 

Po zniżki należy zwracać się do Stowarzy- 
szenia, z prowincji pocztą lyb też za pośred- 
nictwem Placówek Stow. 

Dochód z kart uczestnictwa jest przezna- 
czony wyłącznie na pokrycie kosztów organi- 
zacyjnych Zjazdu. i dlatego Prezydjum upra- 
sza tych uczestników, którzy z tytułu posiada- 
nych odznaczeń mają prawo do zniżek kolejo- 
wych, by skromną sumą na karty uczestnictwa 
przyczynili się do pokrycia wydatków organi- 
zacyjnych Zjazdu Koleżeńskiego. 

Równocześnie Prezydjum Zarządu Główne 
go Stowarzyszenia komunikuje, że wszystkie 
Ministerstwa, urzędy samorządowe i instytu- 
cję wyrąziły swą zgodę na udzielenie urlopów 
uczestnikom Zjazdu. Kwotę 2,80 zł. na kartę 
uczestniatwa wpłacać można na konto PKO. 
w Warszawie nr. 21.640 „Stowarzyszenie We- 
teranów b. Armji Polskiej we Francji". 


Znizki koisjowe dla rodzin 
narazie wstrzymane 
Ministerstwo Komunikacji podaję do wia- 

domości, iż wprowadzenie w życie ulgowych 

biletów kolejowych dla rodzin na okres waka- 
cyj i świąt zostało narazie wstrzymane. 


p-4 dyplomacji 

Poseł norweski w Warszawie min. Ditleff 

wrócił z urlopy i objął urzędowanie, 
* 21 z 

W związku z ciężką Żałobą w rodzinie 
wyjechał na czas dłuższy z Warszawy poseł 
szwedzki min, Hennings. Zastępuje go w cha- 
rakterze charge d'affaires a. i. sekretarz mosel- 
stwa p. radca Erik de Post. 


Zabójczy grad 
Niebywała burza na Wegrzech 


Nad gminą Bakosca w komitacie Baranya na 
Węgrzech przeszedł grad niebywałej wielkości, 
straty. Drobne 
zwierzęta dorrowe zostały prawie w całej gmi- 
nie wybite gradem. Pola i ogrody grad znisz- 
czył prawie zupełnie. Burza gradowa wynzą- 
dziła również wielkie szkody w innych gminach 
komitatu, 


Poturbowany przywódca „Jung-Deutsche Partei" udaj się do domu pod ochroną policji 


W sobotę wieczorem cedbyłe się w Ka- 
towicach zebranie przeciwników Junk-Deu- 
tsche Partei z p. Golzem na czele, Na ze- 
branie to stawili się również licznie człon- 
kowie Jung-Deutsche Partei z p. Aksman- 
nem, W cząsie zebrania p. Golz wystąpił 
ostro przeciwko polityce Jung-Deutsche 
Partei, kierowanej przez Berlin, i utworzę* 
niu nowei organizacji pod nazwą Volks- 


front. Następnie zabrał głos p. Avksman, 
który oświądczył, że leśą rodzaju sprawy 
nis powinny być omawiane na publicznem 
zebraniu. W rezultacie między członkami 
Jung-Deutsche Partei a  opozycjonistami 
Golza wynikła sprzeczka, która zamieniła 
się w ogólny tumult, Obecny na sali przed- 
sławiejel dyrekcji policji wezwał przewod- 
uiczacega do rozwiązania zebrania. Mimo 


to powstała bójka. Przedstawieiel dyrekcji 
policji rozwiązał wówczas zebranie. Wkro" 
czyło kilku mundurowych policjantów, lrbó+ 
rzy opróżnili salę. Aksmann, potunbowany 
w czasie bójki, zwrócił się do policji z 
prośbą o ochronę w drodze do domu. W 
zabraniu brało udział akoło 800 osób. 
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GŁOSY I ODGŁOSY. 


Na zdrowych podstawach 


(i) Organizacje gospodarcze tem lepiej speł- 
niają swoje zadania w życiu państwowem, im 
cealniej zorjentowane są we własnych potnze- 
bach i potrafią je reprezentować właściwie w 
stosunku do miarodajnych czynników. 


„Gazeta Polska" poświęca osobny artykuł 
tym zagadnieniom p. t. „Organizacja gospodar- 
cza bez zbawienia Ojczyzny”, stwierdzając m. 
im. : . 

„Nowe prawo przemysłowe, wprowadza- 

jące zasadę jednobranżowych związków 
przemysłowych jest krokiem naprzód. I to 
słusznym krokiem naprzód. Gdyż organiza- 
cja — to jest wł aś ci'w y podział pra- 
cy. A pracą jest nietylko przetwarzanie ma- 
terji. Pracą jest także — i to wielką i tru- 
dną — decy zj a. Tę decyzję właśnie 
przez rząd kierujący państwem pobieraną 
— tem łatwiej uczynić zgodną z interesem 
cało ś c i — im mniej organizacja za- 
mazuje części. 
„Express Poranny" zwraca uwagę na donio- 
eły fakt w dziedzinie współpracy społeczno- 
państwowej. Oto w całym kraju pnzed wybo- 
rami do lub Rzemieślniczych zgłoszono jedną 
listę kandydatów. W odezwie, którą wydały 
naczelne organizacje rzemieślnicze czytamy m. 
in, że „wybory do Izb Rzemieślniczych będą 
przeprowadzone pod hasłem jedności i współ - 
działania bez szkodliwego marnowania sił i 
enengji w walce wyborczej”. I tak dzieje się w 
rzeczywistości. 

„Wyborów — na które tak liczyły wsze- 
lakie hyeny i chjeny — nie będzie. 

Z całego kraju nadchodzą meldunki, że 
izby przedstawiają po jednej tylko liście 
kandydatów na radców. Niema numerkówi 
niema listy endeków, listy chadeków i in. 
Wszędzie jest tylko j e dna lista: 
rzemieślników, obywateli polskich, chcących 
pracować dla dobra swego zawodu i dla do- 
bra państwa w ścisłem współdziałaniu z 
Rządem!”. 

Rzemiosło polskie może być dumne ze swe- 
$o jednolitego frontu działania. Piękny daje 
przykład rzetelnej pracy społeczno - państwo- 


wej. 


„Dziennik Poznański" omawia żywotną apra- 
wę nowych zastępów inteligencji, które wcho- 
dzą w życie. 


„Żadne społeczeństwo, a zwłaszcza na- 
sze, nie może narzekać na nadmiar inteli- 
gencji. Chirurgiczny zabieg władz ministe- 
rjalnych czy uniwersyteckich mie poprawi 
aytuacji. Najracjonalniejszej selekcji dokona 
samo życie. Przedewszystkiem należy inte- 
ligencję racjonalniej rozmieścić w terenie. 
Ideałem nie może być znalezienie „posad- 
ki za sto złotych” w wielkiem mieście. Do 
mniejszych miast i małych miasteczek, aa 
wieś muszą iść nasi absolwenci szkół akade- 
mickich, jeśli chcą zdobyć miejsce na świe- 
cie. Powinny powstać organizacje ułatwiają- 
ce odobywanie nowych terenów" ą 
Nasze organizacje pomorskie rozpoczęły już 

działanie w tym kierunku. Jednem e powyż- 
ezych poczynań Rady erzeszeń naukowych i 
artystycznych Ziemi Pomorskiej było wysunię- 
cie postulatu ułatwienia dopływu młodych sił 
naukowych do warsztatów pracy aa Pomorzu 
w porozumieniu z miarodajnemi czynnikami. 


Katastrofa marki 


„Ilastrowany Kurjer Codzienny" zajmuje się 
dewaluacją marki niemieckiej. 

„Katastrofa marki jest już niemal rzeczy- 
wistością. 

Niemożność sprowadzania surowców jest 
faktem niezaprzeczalnym. 

Ogłoszenie całkowitego moratorjum jest 
nieuniknione. 

Marka niemiecka upodabnia się do ru- 
bla sowieckiego. Rubel sowiecki ma swój 
urzędowy kurs, po którym odbywają się 
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Kandiarze miodzieżaą 


(i.) Sejmowemu Klubowi Narodowemu przy- 
darzyło się nieszczęście. Nagle zeszczuplał, 
schudł, i nie wie, czem osłonić swą irytację. 
Stracił bowiem trzech posłów: Dębińskiego, Pie- 
<trzyńskiego i Stahla, przedstawicieli młedych 
z pod znaku O. W. P. Mieli oni dosyć już 
współpracy ze stronnictwem narodowem, poznali 
się na farbowanych lisach, spakowali manatki 
i odeszli. Na odchodnem oświadczyli m. in., że 
„różnice pomiędzy stronnictwem a ruchem mlo- 
dych coraz wi ęc e j się pogłębiają". Star- 
szyzna klubowa, nie mogąc znaleźć żadnego wy- 
biegu np. tego rodzaju, że „Sanacja skonfisko- 
wała im trzech posłów'* — uciekła się do innych 
środków, wołając pod adresem secesjonistów: 
„oddajcie nam mandaty*. Tamci jednak pozo- 
stają — i słusznie — niewzruszeni. Ani myślą 
o tem. Partja zaś urąga, grozi i pomstuje, bo 
dziurę w klubie narodowym chciałaby jakoś 
zatkać abiedaczka nie może. Dziura po- 
zostaje a kto wie, czy nie rozszerzy się. 

Chwycono się tedy nowych sztuczek. Aby 
zaluszować fatalny trałunek ; pokazać, że „mlo- 
Jzi narodowcy" lubią i mają „zaułanie” do „ma- 
r:ułów', zaczęto nagwat k a d z i ć „mło- 


bardzo liczne pnzymusowe transakcje. Rubli 
sowieckich nie wolno wywozić, nie wolno 
i przywocgić do kraju. Giełdowy kurs rubla 
sowieckiego jest bez większego znaczenia 
dla gospodarstwa sowieckiego, a także i dla 
zagranicy”. 


Przed tegorocznem Świętem 
Morza 


Delegacja Głównego Komitetu 
Wykonawczego u wicemin. Oświaty 

P. wiceminister WR. : OP. K. Pieracki przy 
jał delegację Głównego Komitetu Wykonaw- 
czego „Śwęta Morza" w osobach gen. Kruszew- 
skiego i dr. St. Sumińskiego. 

Poinformowany o przebiegu prac przygoto- 
wanych do obchodu tegorocznego „Święta Mo | 
rza”, a zwłaszcza projektowanego w niem u- 
działu młodzieży, min. Pieracki obiecał wysto- 
sowanie specjalnego okólnika w sprawie wygło 
szenia w szkołach pogadanek o „Święcie Mo- 
rza', zachęcenie młodzieży do udziału w Po- 


lwszechnym Zlocie Młodzieży w Gdyn; oraz 


poparcie na terenie szkół akcji na Fundusz O- 
brony Morskiej. 


„Ogiądacze zwłok 
stwierdzać bedą przyczyny zgonu 


W najbliższym czasie wydana zostanie in- 
strukcja w sprawie stwierdzania zgonów j ich 
przyczyn. Projektowane jest, aby po terminie 
26 kwietnia 1935 roku żadne zwłoki nie mogły 
być pochowane przed stwierdzeniem zgonu 1 
przyczyny przez lekarza urzędowego umówio- 
nego, lub t. zw. „oglądaczy zwłok”, W gmi- 
nach, w których zajdzie tego potrzeba, mają 
być zorganizowane specjalne kursy dla „oglą- 
daczy zwłok." 


...a co stanie się z delikatną 


Pp 


IERZE WSZYSTKO! 


tkaniną? 


Delikatne tkoniny, weł- 
nę, jedwabie, kołoey 
należy prać tyłko na 
zimno. Zwyklą bializ- 
nę: osobistą, stołową, 
pościałową — wygąło- 
woć w kotle. Jak © 
dobrze, że obecnie, 
dzięki małyra poczkam 
„ po 45 gr. sziuka, Rik 
- DION, stałsię dostęp- 
my dlarkażdago gs» 
podarstwa. 


Bezmyślne torturowanie ubezpieczonych 


Przykład jeden z wielu 


Oto autentyczny wypadek: 

W domu pracownika umysłowego, fun- 
ikcjonarjusza prywatnego przedsiębiorstwa 
w Warszawie, dziecko cierpiało na ból zę. 
ba. Twarz 12-letniego chłopaka napuchła. 
Nic niezwykłego: typowe zapalenie okost- 
nej. Dentysta poleca środki lecznicze; wyr- 
wanie zęba nastąpi po ustąpieniu spuchliz- 
ny. Ale po kilku dniach pojawiają się nie- 
pokojące objawy: dość wysoka gorączka i 
coraz silniejszy obrzęk. Dentysta, do które- 
$o rodzice zwracają się telefonicznie, daje 
polecenie: 

— Prześwietlic dziąsła Roentgenem, a po 
tem przyjść z chłopakiem i „obrazkiem”. 

„Roentgen'* droga rzecz... Więc ojciec u- 
daje się z dzieckiem do ośrodka lecznicze- 
śo Ubezpieczalni Społecznej. Przecie od 
wielu lat ściągają mu z poborów kilkanaś- 
cie procent miesięcznie — niechby więc te- 
raz poratowali w chorobie. Tak myśli „u- 
bezpieczony” pracownik i przekracza próg 
Ubezpieczalni... 

I oto, co się dzieje... 

Ojciec z dzieckiem staje cierpliwie w 
ogonku. Nie wiedzie ten „ogonek do le- 
karza, a do funkcjonarjusza w białym kit- 
lu, który załatwia różne formalności: przyj- 
muje zgłoszenia, zapisuje coś w księgach, 
bada dokumenty, czy aby klient ma prawo 
do porady itd. itd. 

Wreszcie staje ojciec z chorem dziec- 


dym". „Wyście — pisze prasa „narodowa* — 
wygrali wybory w Łodzi”. „Kurjer Poznański" 
przed kilku dniami rozpoetyzował się do tego 
stopnia, że „witał rzetelny twórczy wysiłek 
Młodych, istotnie Młodych, ku pożytkowi i 
zbawieniu obozu narodowego". Mimo- 
woli przyznali się temsamem do starczego 
uwiqą du. Z deszczu wpadli pod rynnę. 

Klituś-bajduś prasy „narodowej”* na temat 
„młodych” rozpoczyna się ponownie. Robią to 
„starzy* z wyrafinowaniem, zcałą 
przebiegłością. Po wyborach w Łodzi sprowa- 
dzono „młodych narodowców'" pospiesznym po- 
ciągiem do Poznania razem z tymi, których po- 
przednio odkomenderowano z Poznania na ro- 
botę wyborczą do Łodzi, W Poznaniu nagada- 
no im słodkich głupstw, fetowano „papką, czap- 
ką i solą". Po widowisku zaś czem prędzej za- 
ładowano „młodych* do wagonów i z „instruk- 
cjami', jak robić h ar mid er, puszczono 
w ruch do Wilna, aby tam odwalać endeckie ka- 
wały wyborcze. Na kilka dni przed wczorajsze- 
mu wyborami ekipa komiwojażerów endeckich 
grasowała już w Wilnie i rozbijała zebrania, 
tłukla szyby i t. d. 


kiem przed marsowem obliczem pana funk- 
cjonarjusza i bardzo pokornym głosem wy- 
powiada prośbę o „Roentgena". 

— To nie tak łatwo, — pada odpowiedź. 

— Dlaczogo? 

— Przedewszystkiem nicma jeszcze pa- 
na doktora, a tylko pan doktór ma prawo 
podpisać kartkę do oddziału roentgenolo- 
$icznego... 

— A kiedy pan doktór przyjdzie? 

— Pewnie w południe... Dostanie pan 
kartkę i pójdzie pan z nią do oddziału roent 
genologicznego (adres... na drugim koń- 
cu miasta). Tam każą panu przyjść z cho- 
rym jutro na prześwietlenie... 

— A kiedy dostanę zdjęcie? 

— Może za trzy, a może za pięć dni... 

Tak orzeka „władza ubezpieczeniowa”, 
a ojciec z chorem, gorączkującem, cienpią- 
cem dotkliwy ból, dzieckiem nolens volens 
które oczywiście musiał z kieszeni wysupłać 
moe pieniędzy). 

Biegnie do dentysty — i co się okazuje? 
Było zapalenie szpiku kostnego i w ciągu 
najbliższych godzin musi się odbyć zabieg 
chirurgiczny pod narkozą... 

Gdyby czekano „trzy lub pięć dni" — 
jak byłoby normalnym trybem urzędowania 
w Ubezpieczalni — następstwa mogłyby 
być fatalne! W najlepszym razie długotrwa- 
ła choroba, kalectwo — prawdopodobnie 
jednak o wiele gorzej... 


Owe wyprawy: Poznań, Łódź, Wilno, jakie 
zademonstrowało ostatnio Stronnictwo Narodo- 
we, wyprawy zorganizowanych, lotnych bojówek, 
wyprawy partyjnego zdziczenia j demoralizacji 
— trzeba raz na zawsze udaremnić. Jest 
to rzeczą czynników do tego powołanych. Tak 
jak społeczeństwo i władza prowadzą walkę 
z handlarzami ż yw ym towarem — tak sa- 
mo należy ją energicznie podjąć z partyjnymi 
handlarzami młodym elementem, młodzieżą. Źró- 
dła i cele bowiem tamtego i tego handlu są rów- 
nie wstrętne, brudne i obrzydliwe a godzą w pod- 
stawy moralności społecznej, 

Pp. „narodowcy' uprawiają swój proceder 
akurat w tym właśnie czasie, gdy przedstawi- 
ciele ruchu młodych sa mi zrywają łączność 
swą z „obozem narodowym". Gdy deklarują pu- 
blicznie, że do stronnictwa stracili zaułanie. Tem 
w ię k sz a zatem spada na to stronnictwo 
odpowiedzialność jak i na politycznych handla- 
rzy żywym towarem. 1 dlatego też obce im jest 
pojęcie s a na c j i, do której odnoszą się 
z taką zaciekłą nienawiścią. 

Przysłowie zaś mówi, że miłe złego początki 
lecz konłec żałosny. 


Oto autentyczny, stuprocentowo awken- 
tyczny wypadek. 
udaje się do prywatnego zakładu i... w 3 
godziny ma zdjęcie roentgenologiczne (sa 

Na czemże innem załamurje się ta pzęk_ 
na, szlachetna, nieodzowna społecznie sk- 
cja, jaką jest opieka społeczna i ubezpżecze- 
nia socjalne, jeśli nie na tym przeklętym 
biurokratyżmie, który się w niej rozpeno- 
szył? 

Co wypacza tę wielką ideę, jeśłi mie 
owe sterty papierków, zaświadczeń, kwi- 
tów, ta bezduszna i głupia fosmalistyła, 
która niweczy korzyści, odnoszone pezsz 
świat pracy z instytucyj ubezpieczeń spo- 
łecznych ? 

Cóż bardziej rozgorycza pracownika fi- 
zycznego i umysłowego, jeśli nie wsdak o- 
wych skomplikowanych ceremonjałów i te- 
$o papierowego załatwiania spraw? 

Czyż naprawdę dla kontroli, aby broń 
Boże przypadkowo łaski proszka asptry- 
ny czy wyrwania zęba nie zaznał niepowo- 
łany, potrzebny jest ten cały alembik insty- 
tucyj, to kunktatorstwo, to marnowanie 
czasu, to lekceważenie bólu ludzkiego? 

Czyż konieczne jest, aby pójście po po- 
radę do lekarza poprzedzić musiały chryba 
w starochińskiej procedurze przewidziane 
manipulacje i aby dotarcie wreszcie do le- 
karza równało się utracie conajmniej pół 
dmia pracy? 

Oto szereg pytań, które masuwają się 
każdemu, mającemu do czynienia z żnsłytu- 
cjami ubezpieczeń społecznych. 

Te pytania, krążące z ust do ust, powta- 
rzane wciąż i zawsze — są przecie główną 
przyczyną i rozgoryczenia i niedowierzama 
w świecie pracy. Zrozumiał już ten świat 
potrzebę socjalnych świadczeń; ciężlko bo 
ciężko pracownikowi co miesiąc świadczyć; 
ale uświadomił sobie cel i zadania, godzi 
się na to, Nie rozumie jednak — i słueznie 
— Udręki, związanej z funkcjonowaniem a- 
paratu pomocy. Nie rozumie nieznośnego 
przerostu biurokracji i bezdusznej formali- 
styki. Piękna idea w jego umyśle depopu- 
laryzuje się. W duszy jego rodzi się pow- 
ność, że świadczenia ubezpieczzlni są po- 
prostu mizerne w porównanii z wysokoś- 
cią składek. 

A gdy ta myśl raz w pracowniku pow- 
stała — społeczna funkcja ubezpieczeń za- 
mienia się w jej przeciwieństwo: słaje się 
— aspołeczną, a więc rozkładczą, niweczą- 
cą wogóle zaułanie człowieka do życia 
zbiorowego. 

A przecież tak łatwo zapobiec tym fa. 
talnym następstwom! 

Wystarczyłoby poprostu przęgnać św. 
Biurokracego z lokali Ubezpieczalni.., 
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Jiasz tyśodniowy Oodatek Sportowy 


Puhar narodów im. Prezydenta Rzplitej 


zdobyli w Warszawie jeźdźcy niemieccy 
Nasza druLyna na drugiem miejscu 


Warszawa, 11. 6. (Pat). WW niedzielę na to- 
rze hippicznym w Łazienkach rozegrano naj- 
ważniejszy konkurs w odbywających się mię- 
dzynarodowych zawodach hippicznych, a mia- 
nowicie KONKURS O NAGRODĘ POLSKI. 
(PUHAR NARODÓW IMIENIA P. PREZY- 
DENTA RZPLITEJ). Konkurs rozegrany zo- 
stał w KONKURENCJI MIĘDZYNARODO- 
WEJ, DRUŻYNOWEJ. Do konkursu stanęły 
4 ZESPOŁY: POLSKI, NIEMIECKI, FRANCU- 
SKI i ŁOTEWSKI. 

Punktualnie o godz. 16 przy dźwiękach hy- 
mnu narodowego WJECHAŁ NA STADJON 
P. PREZYDENT RZPLITEJ, w otoczeniu Świ- 
ty. W kilka minut później rozpoczęły się za- 
wody przy rekordowej liczbie publiczności, się- 
gającej 20.000. 

Warunki konkursu wymagały, aby wszyscy 
jeźdźcy odbyli par cour w dwóch nawrotach 
na tych samych koniach. Liczba punktów, u- 
zyskanych przez trzech najlepszych jeźdźców 
z każdej drużyny w obu nawrotach decydowa- 
ła o klasylikacji, przyczem w razie jednakowej 


liczby punktów obu drużyn o zajęciu lepszego 
miejsca decydować miał czas. i 


Po pierwszym nawrocie NA PIERWSZE 
MIEJSCE WYSUNĘLI SIĘ NIEMCY, MAJĄC 
28 PKT. KARNYCH, na drugiem znaleźli się 
Francuzi 44 pkt, NA TRZECIEM POLACY 47 
PKT., na czwartym Łotysze, których konie sła- 
bo przechodziły par cour. W zespole polskim 
w pierwszym nawrocie NAJLEPSZY WYNIK 
MIAŁ KPT. RUCIŃSKI Z TORUNIA (C. W. 
ART.) Z 8 PKT. KARNEMI, następnie kpt. 
Mroweoc 19 pkt., por. Gutowski 20 i major Le- 
wicki 22 pkt. 


DRUGI NAWROT BYŁ SZCZĘŚLIWSZYM 
DLA NAS I POZWOLIŁ POLSKIM JEŻDŹ- 
COM WYSUNĄĆ SIĘ NA DRUGIE MIEJSCE 
— exnaequo z Francuzami. W tym nawrocie 
NAJLEPSZYMI JEŻDŻCAMI BYLI POR. GU- 
TOWSKI I KPT. RUCIŃSKI, MAJĄC PO 8 
PKT. KARNYCH. 


W łącznej punktacji obu nawrotów PIER- 
WSZE MIEJSCE UZYSKAŁ ZESPÓŁ  NIE- 


MIECKI, W SKŁADZIE: RTM. MOMM, POR. 
HASSE, HOLST, ORAZ BRANDT, MAJĄC 36 
PKT. DRUGIEM MIEJSCEM PODZIELIŁY 
SIĘ EKIPY FRANCUSKA I POLSKA, MAJĄC 
IDENTYCZNĄ LICZBĘ PUNKTÓW PO 75. Na 
czwartem :xhiejscu uplasowała się drużyna ło- 
tewska 148% pkt. INDYWIDUALNIE PIERW- 
SZE MIEJSCE ZAJĄŁ POR. BRANDT (Niem- 
cy). Był to jedyny jeździec we wczorajszym 
konkursie, który miał par cour zupełnie czy- 
sty. 
* * * 

Warszawa, 11. 6. (Pat). Po zakończonych 
rozgrywkach o  puhar narodów  roce- 
grano w niedzielę konkurs św. Jerzego dla pań 
i jeśdźców cywilnych w konkurencji międzyna- 
rodowej. W konkursie startowało około 40 
zawodników, przyczem nadmienić warto, że fa- 
woryt konkursu Niemiec Holst nie stanął do 
zawodów. Pierwsze miejsce w konkurencji za- 
jął Schram (Czechosłowacja). Dalsze miejsca 
zajęli Schram, trzeci Roguski. 


Narciarka na rowerze 
odbywa podróż dookoła Polski 


Wizyta p. Stanisławy Staszel-Polankówny w redakcji „Dnia Pomorskiego: 


Niezwykle miły gość odwiedził naszą redak- 
cję w ubiegłą sobotę. Był, a właściwie była nią 
p. Bronisława Staszel-Polankówna, 

Któż nie zna tego nazwiska? Któż ze spor- 
towców nie emocjonował się jej wspanialemi 
wynikami, które przed trzema laty z młodziułt- 
kiej góralki zrobić potrafiły gwiazdę pierwszej 
wielkości na firmamencie sportowym? 

P. Staszel-Polankówna, nie syta zdobytych 
już rekordów ; sławy, żyje tylko myślą o spor- 
cie. Aby niezaniedbać swej wspanialej kondy- 
cji sportowej, młoda panna wybrała się samotnie 
w wędrówkę rowerową dookoła Polski. Jazda 
na rowerze — trenuje ją doskonale i zaprawia 
do zimowych zawodów, piękno naszego kraju, 
zabytki historyczne, rozsiane po miastach, któ- 
remi przejeżdża — kształcą młody umysł, trudy 
podróży i niebezpieczeństwa, na jakie się naraża 
w tej samotnej wędrówce — hartują charakter 
odważnej panny. 

— Jak Panią przyjmuje ludność pomorska? 
— pytamy. 

— Wszędzie tam, gdzie mnie znają — bar- 
dzo życzliwie, a że tu na Pomorzu, w każdej 
niema] wiosce są miłośnicy sportów, jcchałam 
przez Pomorze, jak wśród swoich. 

— Ostatnią noc naprzykład — ciągnie na- 
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Gaięgowe zawody strzeleckie 

odbyły się wczoraj w Toruniu 

W sobotę i w niedzielę odbyły się w To- 
'unu na £/rrelnicy wojskowej na Rudaku o- 
<ręgowe zawody strzeleckie, zorganizowane 
taraniem zarządu ; komendy Okręgu VIII Źw. 
Strzeleckiego w oruniu. Zawody miały cha- 
rakter el minacyjny do regorocznych  Krajo- 
wych Zawodów Strzeleckich. —. 

Otwarcia zawodów dokonał w sobotę o 
godz. 9 w imieniu dowódcy OK. VIII p. cen. 
Paslawskiego, kierownik Okręgowego Urzędu 


PW i WF. p. ppłk. Klementowski. On również 


1a zakończenie zawodów wczoraj o godz. 18,39 
wręczył zwvceięzcom nagrody, 

Szczegółowe wyniki strzelań umieścimy w 
następnym numerze nasze90 pisma. 


Toruiiski „„Gryf'* 
ma ostatniem miejscu 
w rozgrywkach sia kówki męskiej 
o mistrzostwo Polski 
Warszawa 1l 6 (PAT). W niedzielę na 
tadjonie AZS. w parku Skaryszewskim zosta- 
y zakończone rozgrywki w siatkówkę panów 
» mistrzostwo Polski pomiędzy najsilniejszemi 
zespołami z całego kraju. Tytuł mistrza Polski 
nroniła Cracovia z Krakowa. W wyniku rozgry 
wek tytuł mistrza Polsk: zdobyła drużyna A. 
2. S$. (Warszawa). wicemistrzem została Cra- 
covia. Dalsze miejsca zajęli KPW Ognisko, 
Absolwenci (Łódź), Drorl szóste Lublin j siód 
me Gryf (Toruń). 


sza miła rozmówczyni — spędziłam w przemi- 
łym domu państwa Ewertów w Kuczwałldzie, 
pod Chełmżą, Przyjęło mię tam więcej niż 
serdecznie. 

— Kiedy Pani kończy swą wędrówkę? — 
pada drugie pytanie, 

— Zaczęłam ją, 24 kwietnia, Z Zakopanego 
wędrowałam przez Kraków, Poznań, Nakło, Ko- 
ścierzynę, Gdynię, Świecie i Chełmżę. Dziś przy- 
jechałam do Torunia. Został mi zatem szmat 
drogi, bo przez Warszawę chcę dojechać do 
Wilna, a potem wzdłuż granicy wschodniej do 
Zaleszczyk, skąd u podnóża Karpat odbędę po- 
wrotną drogę do Zakopanego. 

— Jak się Panj czuje w drodze? 

— Bardzo dobrze. Czasem brak mi tylko ko- 


Przerwane zawody na boisku 


goś, z kim mogłabym podzielić się wrażeniami, 
na których w czasie tej wędrówki mi nie zbywa. 
Toruń naprzykład — podoba mi się ogromnie. 
Takie tu piękne zabytki, tyle w nich majesta- 
tu i powagi. 

— Czy swem| spostrzeżeniami podzieli się 
Panj z szerszą publicznością ? 

— Chciałabym bardzo. W drodze notuję so- 
bie wszystko, co uważam, że tego warte. My- 
ślę, że coś z tego wyniknie. 

Rzucąmy jeszcze kilka pytań, pani Bronka 
odpowiada nam na nie z czarującym uśmiechem 
na ustach, potem mocny uścisk dłoni | dzielna 
sportsmanka mknie na swym rowerze w dalszą 

| drogę. 


piłkarskiem w Toruniu 
Drużyna „PePeGe” schodzi z boiska niezadowolona z sędziego 


Publiczność toruńska na ostatnich zawodach 
piłki; nożnej była świadkiem skandalu, jaki się 
rozegrał na miejskiem boisku podczas rozgrywek 


„| o mistrzostwo kl. A Pom. O. Z, P. N. pomiędzy 


drużyną ,„PePeGe'" — Grudziądz a „W. K. S. 
Grył'" — Toruń. 

Pięć minut przed końcem pierwszej polowy, 
sędzia p. Przybysz z Bydgoszczy, dyktuje wolny 
za rękę, na korzyść drużyny miejscowej. Je- 
den z graczy „Gryfu'* uderza piłkę, którą pod- 
chwytuje drugi gracz j zaraz oddaje Jez:orsk'e- 
mu, który zkolei ładnym strzałem t. zw. szczu- 
rem umieszcza piłkę w siatce. Drużyna PcPe- 
Ge po stracie bramki... zeszła z boiska, wykazu- 
jąc w ten sposób karygodny brak karności. 

Sędzia p. Przybysz, uchodzący za jednego 
z lepszych arbitrów piłkarskich, byiy gracz l.- 
gowcej drużyny „Warty'* j kilkakrotny reprezen- 
tant Polski w zawodach międzynarodowych, jest 
bezsprzecznie sędzią, znającym dobrze wszelkie 
„Aricki” graczy i dla tego niby nie widoczne błę- 
dy dla szerszej publiczności jest w stanie uchwy- 
cić. Niezadowolenie zatem drużyny „PePeGe'"' 
i skandaliczne zachowanie się graczy w nno być 
surowo ukarane, a Wydział G. i D., mając jedy- 
nie dobro sportu a nie innc uboczne cele, winie: 
z całą słanowczością zapobiec podobnemu za- 
chowaniu sę drużyny na boisku i z całą bez- 


względnością iępić wybryki poszozególnych gra- 
czy, wyznaczając nawet wysokie kary. 

Drużyny wystąpiły w normalnych składach. 
Początkowo słabe tempo w miarę postępu gry 
potęgowało się z powodu dosyć częstych 
gwizdków sędziego. Gra zapowiadała się nader 
ciekawie i toczyła się cały czas z przewagą 
„Gryfu”. Dopiero w 12 m. Suchocki zdobywa 
pierwszy punkt. Winę ponoszą obrońcy „PePe- 
Ge". W 23 m. niebezpieczna sytuacja pod bram- 
ką gości z powodu niepotrzebnego wybiegu 
bramkarz, Z:ółkowski, mając pustą bramkę, 
z odleglości około 2 metrów strzela nad bramkę, 
Sytuacja wyjaśniona. Podobny moment i okazja 
łatwego zdobycia drugiej barmki trafia się w 30 
min., lecz znów piłka przelatuje nad bramką. 
W 40 min. Jeziorski zdobywa drugą bramkę i 
na tem koniec, Przy stanie 2:0 dla „Gryfu”, 
gracze „PePeGe' opuszczają boisko, przegrywa- 
jąc walkowerem 0:3. 

Po parominutowej przerwie rozegrano drugą 
połowę jako mecz towarzyski, tym razem „Gryf” 
przegrywa 0:2. 

Naieży pedkreślić bardzo ładną grę „Gryfu”, 
ialkiej dawno u tej drużyny nie widzieliśmy, U 
gości najlepszy na boisku bardzo pewny obroń- 
ca Mal szewskk ; dobry też był środkowy poimoc- 
n'k Dondeiewski. 
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Kusociński startuje w bdyni 


W dniu 8 lipca br. po powrocie z Berlina, 
z zawodów międzynarodowych  o!gan'zowa- 
nych prze: Niemiecki Zwięzek Lskkoatlefycz 
ny, przyjedzie do Gdyn; as bieżn: polskiej Ja- 
nusz Kusociński, aby wziąć udział w 5-kilome 
trowym biegu na przełaj, organizowanyria pzez 
K. S$. „Rezerwa* w Gdyni. 

Jak się dowiadujemy, w ramach tego b e 
gu startować bedą również niemieccy lelkoat- 


| leci z Gdańska ; rus Wschodnich, jakoteż 
polscy biegacze z K. S. „Gecania*. 
W związku z tem K. S. „Rezerwa* prze 
| lożył bieg nadmozsk , mający odbyć s'ę w dniu 
29 bm. na dzień 8 lipca br. albowiem poprzed 
n.9 oziaarzony termn nie dal się porodzić z 
Snzzedewewi 'ubzyigzan ami Kuecc ŃSx 


RAS, 


icgo. 


Włochy — mistrzem świata 
Mecz piłki nożnej Włochy — Czechosłowacja 
zakończył się wynikiem 2:1 


porażki. W 35 minucie z faula Pogoni sędzia 


E stadjonie Warszawianki odbył «ie mecz 


Stok D 


Rzym, 11. 6. (Pat). Na stadjomie Mussoliniego, 
wobec 50.000 widzów, rozegrany został ocze- 
kiwany z olbrzymiem zainteresowaniem mecz 
finałowy o mistrzostwo świata pomiędzy Cze- 
chosłowacją i Włochami. Mecz eakończył cię 
po ciężkiej i niesłychanie zaciętej walce zwy- 
cięstwem Włoch w stosunku 2:1, Decydująca 
bramka padła dopiero po przedłużeniu. W prze 
pisanym czasie wynik meczu był remisowy 1:1 
(1:0). Na zawodach obecna była rodzina kró- 
lewska, rząd in corpore z Mussolinim na czele. 
Nagrody zwycięskim zespołom wręczył osobiście 
Mussolini. Mistrzostwo adobyły Włochy, wi- 
cemistrzostwo Czechosłowacja, tnzecie miejece 
zajęli Niemcy. 


Kraków pokonał Berlin 3:2 
Kraków 11 6 (PAT). W niedzielę w ostat 
nim dniu meczu tenisowego Kraków — Berlin 
rozegrane zostały dwie rewanżowe gry pojedyń 
cze. Zawody miały się odbyć cano, ale z powo- 
du deszczu odbyły się dopiero po południu. W 
pierwszem spotkaniu Jadwiga Jędrzejowska 
pokonała latwo panią Schneider 6:2 6:0. W 
drugiem spotkaniu Kalmayer (Niemcy) wygra- 
ła z Zofją Jędrzejowską 6:0 6:1. To ostatnie 
spotkanie miało właściwie charakter gry po- 
kazowej. W ogólnej punktacji Kraków pokonal 
Berlin w stosunku 3:2. 


Polsty tenisiści ze Śląska biją 
Niemców 9:4 
Katowice 11 6 (PAT). W niedzielę w Kato 
wicach zakończono mecz tenisowy poraz pierw 
szy oficjalnie rozgrywany pomiędzy reprezen 
tacjami obu Śląsków. Zwyciężyli Polacy w im- 
ponującym etosunku 9:4. 


Reprezentacja akademicka Polski 
zajęła w Berlinie czwarte miejsce 
Berlin 11 6 (PAT). W Berlinie rozegrane 
Żostały w niedzielę wobec 6000 widzów między 
narodowe zawody akademickie z udziałem re- 
prezentacji Niemiec, Polski, Węgier i Szwecji. 
W ogólnej punktacji piorwsze miejsce zajęli 
Niemcy z 35 pkt., drugie Węgry 23 pkt., trze- 
cia Szwecja 17 pkt., czwarte Polska 13 pkt. 
Nagrody zwycięzcom wręczył obecny na zawo 
dach minister oświaty Rust. Bohaterem zawo- 
wodów obok Słowerta był Pławczyk który stat 
tował w największej ilości konkurencyj. 


piłka nożna 


Pogoń — Warta 3:1 

Poznań 11 6 (PAT). W Poznaniu rozegra- 
no w niedzielę mecz ligowy pomiędzy Wartą 
i Pogonią. Mecz zakończył się niezasłużonem 
zwycięstwem Pogoni w stosunku 3:1 (1:1). W 
pierwszej połowie zaznaczyła się duża przewa- 
ga Warty, która przez całe 30 minut przeby- 
wała na połowie gości, zatrudniając ł zmusza- 
jąc ciągle do interwencji Albańskiego. Bram- 
karz Pogoni wysokiej klasy uratował ją od 


dyktuje rzut karny, zamieniony w bramkę, W 
piątej minucie Pogoń wyrównuje. W dalszym 
ciągu gry ataki Waty są bezskuteczne. 


Ruch — Strzelec 5:3 

Siedlce 11 6 (PAT). W niedzielę odbył się 
w Siedlcach mecz ligowy pomiędzy śląskim 
Ruchem, mistrzem Polski i siedleckim Strzel- 
cem. Mecz zakończył się zwycięstwem Ruchu 
5:3 (4:1). 

Polonja — Warszawianka 1:1 
Warszawa 11 6 (PAT). W niedzielę na no- 


ligowy pomiędzy drużyną Polonji i Warsza- 
wianką. Wynik meczu 1:1 (1:0). Gra bardzo 
słaba. 


s 


' Nadprezydent Prus Wschodnich 
w Warszawie 


Warszawa, 11. 6. (Pat). Wczoraj rano przy- 
był samolotem e Królewca do Warszawy na 
międzynarodowe zawody konne madprezydent 
Prus p. Koch w towarzystwie podsekretarza 

|ężanu w Ministerstwie spraw wewn, Grauerta. 
Wizyta nosi charakter prywatny. 


NOONY DYŁuk: APTEK — od 7. 6. do 14. 6. 
dyżuruje w śródmieściu Apteka Rądzjecka ul. 
Szeroka; na Bydgoskiem Przedmieściu, Apteka 
św. Anny — ul. Mickiewicza; ną Mokrem, Ap- 
teka pod Łabędzjem — ul. Kościuszki. 

DEPERTUAR KIN: 
MARS — Pod pręgierzem.. 
LIRA — Wielkomiejskie cienie. 
BWIATOWID — Nie jestem „Aniołem* 
PALACE — Noc na froncie. 


TEATR NARODOWY 
W TORUNIU 


fyr. Józet Cornokis 


Tel. kasy 900 Sezon 1933/34 


REPERTUAR 
W poniedziałek, dnla 11 bm. ó godz. 20-tej 
Występ Baletu Opery Poznańskiej 


We wtorek, dnia 12 bm. o godz. 20-tej 
Występ LEONA WYRWICZA 


W środę, dnia 13 bm. 6 godz. 20-tej 
Tania środa 
„TEN STARY WARJAT" 


Komedja w 3 akt. St. Kiedrzyńskiego 
Ceny najniższe od 0.25 do 1,45 zł. 


KINO „LIRA” 


REWELACYJNA PREMJERA| 
Prawdziwa uczta dla miłośników kina, 
sensacji i przygód awanturniczych. Naj» 
ciekawszy dramat z życia przestępców 
wc frakach 


Wielkomiejskie cienie 


ze znakomitym odtwórca ról awantur: 
niczych, królem sensacji, ulubieńcem publi- 
czności, dawno niewidzianym 


HARRY PIELEM 


w jego najnowszem arcydziele, w którem 
talent jego rozbłysnął w całej pełni. 
Wreszcie film. który zainteresuje każdegol 

| en cc SĄ 


Początek 5, 7 19. 


| —MEESEEGE miot nh 
W niedzielą I święta 3, 5,719. 


Z miasta 
Sprostowanie. W czasie pogrzebu śp. dr. Ta- 


deusza Wagi śpiewał chór „Dzwon, a nje 
chór „Lutnią'', jak podano w sprawozdąniu, u- 
mieszczgnem w niedzielnym numerze naszego pi- 
smą. 

zz Rodzina Wojskową w Toruniu organizu- 
je w drugjej połowio czerwca b. r. „Wycieczkę 
do Gdyni'* dlą pp. członkiń ; ich rodzin. 

Sekrótarjat R. W. ul. Dobrzyńska Nr. 3 
przyjmuje zgłoszenia i udzjela wyczerpujących 
informacyj od dnia 12 do 15 czerwea b. r. od 
godz. 11 do 1 popoł. 3809 

— Zebranie Zarządu Klubu Wioślarskiego 
Torwi, odbędzio się dnia 1l-go czerwca b. r. 
o godz. 18-tej ną przystąni Klubu. W tym sa- 
imym dniu o godz. 16.30 odbędzie sję również 
zebrąnie Komisji Sportowej. 

— Piękną wycieczkę kTajoznawczą 12 dnig- 
wą Toruń, Wilno, Grodno, Wigry, Świteź, Biało- 
wieską Puszcza, Warsznwą, Toruń urządzą auto- 
karem „Orbis'* Tow. P. T. K. Toruń. Zapisy 
przyjmuje się jeszcze w „Orbisio'* i biurzo tury- 
stycznem w ratuszu tylko do środy wicczorą 


MIST 126 3817 
EE ZEEEFEF GE IO] 
Komunikat „Pebeło” 
| Sprostowanie! 


Pan K. z Chełmna przyslał nam pismo, 
w którem donosi, iż przetarg przymusowy 
u niego się nie odbył, gdyż wygrał na 
ur. 27006, który zakupił w kolekturze 


PAWŁA BILLERTA 


| 

| w Toruniu, Nowomiejski Rynek 
| w 4 kl. 29 Loterji Państw. 

+ 


2,506 zł. 


i wszystkie zaległe podatki uregulows 
| 


| 


3748 
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Niespodzianka dla naszych Czytelników 


50 prcc. zniżki do cyrku 
Staniewskich 


Pismo nas:z0 uzyskało dla swych Czytelni- 
tów 50% zniżkę do największego w Polsce cy:- 
tu Staniewskich, który rozbił swoje namioty 


w Toruniu. Kążdy, kto wykupi jeden bilet, o- 
(rzymą w knsje cyrku drugi bilet bezpłatnie, 
t więc zą cenę jednego biletu otrzyma dwa. 


KUPON uow 
do CYRKU STANIEWSKICH 


W TORUNIU 


OKAZICIEL n.niejszego kuponu, przy 
kupnie jednego biletu, otrzyma w kasie 
cyrku drugi bilet BEZPŁATNIE 
Kupon ważny tylko 3 dni: w pon cedziatek 
11 VI. wtorek 12 VI. i środę 13 VI o g. 20,30 


Kalendarzyk rzym.-Kat. 
Poniedżiałek Barnaby — Wtorek Jana 


Komu leży na sercu rozwój 
Strzelca w Toruniu 

W dalszym ciągu akcji Kom. Pre. Zw. Streel. 
w Toruniu, której celem jest umundurowanie 
niezamożnych strzelców, wpłacili, lub  zade- 
klarowali: 

P. Feliks Ligmanowski, wł. hurtowni towa: 
rów kolonjalnych zł 24 na kupao 2 mundurów, 
wzywając 

P. A. Gałdyńskiego, właściciela drogerii i 
F-mę Włoch p. Woźniaka w Toruniu. 

Sztab D. O. K. VIII, wpłacił kwotę 48 zł 
na umundurowanie niezamożnych strzelców i 
wzywa 

Szełostwo Intendentury O. K. VIII do ufua- 
dowania następnych 4 mundurów. 

P. dr. Jezierski wpłacił zł 12. 

Przypominamy, że zadeklarowane ofiary w 
„Dniu Pomorskim" należy składać na konto 
P. K. O. Nr. 201030 Poznań, Banku Zw. Spó- 
łek Zarobkowych E. 3246. Dla ułatwienia 
przekazywania zadeklarowanych sum, Komitet 
Przyjaciół Związku Strzeleckiego doręcza os0- 
bom  deklarującym odpowiednio wypełnione 
blankiety czekowe. 


Opanowany manją prześladowczą kupiec 
walczy z... mikrobami parcha 


Niesamowita historia wyimaginowanej „zbrodni bakterjolosicznej"” 


W jednem z toruńskich pism codziennych 


| ukazało się przed kilku miesiącami ogłoszenie 


w dziale „drobnych następującej treści: 

„NAGRODY 500 złotych otrzyma ten, kto 
wskaże w Toruniu hodowcę bakcyli parcha, 
świerzby i t. p., a które to mikroby następnie 
w ezbrodniczym celu rozsiewa na ulicy itd, Dy- 
skrecja i nagroda zapewniona", 

Ogłoszenie to posłużyło nam wówczas, jak 
czytelnicy zapewne sobie przypominają, za te- 
mat do feljetoniku, w którym nie oszczędzi- 
liśmy oczywiście administracji pisma przyjmu- 
jącego do druku tego rodzaju inseraty, 

Sprawa ucichła i nikomu na myśl aie przy- 
szło, aby osoba dziwnego inseratu kiedykol- 
wiek wyszła na jaw. 

Nawet władze bezpieczeństwa nie pnzywią- 
zywały do tego większej wagi. 

Jakież jednak było zdziwienie, gdy pewne- 
go dnia do Wydziału Śledczego nadeszło pismo 
jednego ze znanych kupców toruńskich p. S., 
w którem ten donoeił, że jakieś nieznane mu 
osoby godzą na jego zdrowie i życie przez roz- 
pylanie śmiercionośnych bakcyli na jego ubra- 
nia, potrawy oraz aa jego twarz. Na dowód 
„prawdziwości' tych twierdzeń p. S. zacyto- 
wał opinje swych prywatnych... detektywów, 
którzy jakoby byli już na tropie „fabrykan- 
tów bakteryj". 

Tym razem Wydział Śledczy eainteresował 
się już nietylko osobą autora tego listu, lecz 
również i wspomnianem ma wstępie ogłosze- 
niem. Okazało się, że ogłoszenia kazał umie- 


mmm creio aa SE, AA "REWA A I TR DOE mą 
P. W. K. w Toruniu pod własnym 
sztandarem 
Z przebiegu pięknej uroczystości niedzielnej 


Dzielny zastęp toruńskich Pewiaczek obcho- 
dził w ub. niedzielę podniosłą i piękną uroczy- 
stość poświęcenia sztandaru, ufundowanego 
przez zarząd naczelny Organizacji, a będącego 
niejako dowodem uznania dla postępów pracy, 
osiągniętych w Toruniu na terenie przyeposobie- 
nia wojskowego kobiet. 

Przy udziale przedstawicieli władz cywilnych 
i wojskowych z reprezentantem p, Premjera i 
p. Wojewody Pomorskiego p. nacz. Zakrzewskim 
ip. gen. dyw, Prichem na czele, dalej zarządu 
i członkiń Koła P. W. K. oraz zaproszonych na 
uroczystość gości odprawiona została w kościele 
garnizonowym msza św., celebrowana przez pro- 
boszcza parafji wojskowej ks. prałata Kroczka, 
który po nabożeństwie ze stopni ołtarza wygło- 
sił piękne przemówienie, wskazując na te wy- 
sokie cnoty obywatelskie, które w pracy dla pań- 
stwa zdobić powinny każdą polską kobietę. 

Następnie zgromadzono się na placu św. Ka- 
tarzyny, gdzie ks. prałŁ Kroczek w asyście ks. 
prob. dr. Janka dokonał poświęcenia sztandamu, 
przewodnicząca Koła zaś p. M. Eckmanowa wy- 
glosiła przemówienie, składając wyrazy wdzięcz- 
ności wszystkim tym, którzy pracę placówki to- 
ruńskiej otaczają opieką i udzielają jej swego 
poparcia. 

Godność chrzestnych sztandaru przyjęli: p. 
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marszałkowa Aleksandra Piłsudska, w imieniu 
której przybyła na uroczystość p. prezeska Ja- 
dwiga Michałowska z Warszawy i p. wojewoda 
Kirtiklis, w imieniu którego występował p. na- 
czelnik Zakrzewski, p. ministrowa Kalińska, któ- 
rą zastępowała p. Smolińska i insp. armji p, gen. 
Norwid-Neugebauer, którego zastępował p. gen. 
dyw. Prich, p, wojewodzina Kirtiklisowa i d-ca 
O. K. VIII. p. gen. Pasławski, którego zastępo- 
wał szef sztabu p. pułk. dypl. Dworzak, p. ge- 
nerałowa Pasławska, p. starostą krajowy Łąc- 
ki oraz p. kurator Pollak, którego zastępował 
p. dyr. Moese. Prócz wyżej wymienionych osób 
na uroczystości obecni byli jeszcze pp. prezes 
S. O. Radłowski, prezes Zw. Powat. ; Woj. nacz. 
Zgrzebniok, starosta pow. i grodzki Rogowski, 
okr. insp. pracy Butwiłłowicz, kierownik Okr. 
Urzędu W, F. ; P. W. ppułk. Klementowski, 
k-dt miasta ppułk. Matzenauer, dowódcy forma- 
cyj wojskowych, szereg wyższych oficerów, 
przedstawicielki ; przedstawiciele pokrewnych 
organizacyj i t. d. 

Po podnioslym akcie poświęcenia sztandaru, 
nastąpiło wbijanie gwoździ pamiątkowych, po- 
czem przed pomnikiem Marsz. Piłsudskiego od- 
była się defilada: Pewiaczek, którą odebrał p. 
gen. dyw. Prich. Uroczystość zakończyło śnia- 
danie w salonach kasyna garnizonowego. 


„Sztandar sprawności fizycznej” 
otrzymała Szkoła Powszechna nr. 1 w Toruniu 


Wczoraj odbyło się w Toruniu poświęcenie 
„sztandaru sprawności fizycznej szkół powszech- 
nych w Toruniu''. Sztąndur poświęcono w cza- 
io uroczystego naboźeństwą, któro się odbyło o 
godz. O-tej w bazylice św. Jana. 

Po mszy św., na placu Teatralnym, rodzice 
chrzestni wbjli w sztandar gwoźdzjo pamiątko- 
wc, pooczem wręczony go Szkole Pywszechnej 
nr. 1, która go w tym roku zdobyłą w rocznicę 
święta w. f. szkół powszechnych. 


Zakończenie Xil-g 


Uroczystość zakończyła defilada 
szkolnej przed nowym sztąndarem. 

Zaznaczyć naloży, żo dzięki inicjatywie jn- 
spektora szkolnego p. Boejba i wspdłpracy nau- 
czycjeli pp. Suchockiego ij Siudowskjego, 'Toruń 
jest piorwszem miastem w kurątorjnm okręgu 
szkolnego pozińsko-poniorskicgo, które ufundo- 
wało Bztandąr sprawności fizyczucj szkół  po- 
wszcchnych, jako nagrodę przechodnią. 


dziątwy 


o tygodnia LOPP. 


w forumiu 


W dniu wczorajszym zakończono obchód 
Xl-go tygodnia LOPP. w Toruniu. Od godz. 9 
do 13-tej panie z miejscowych organizacyj prze- 
prowadziły zbiórkę pieniężną po ulicach miasta 
i po kawiarniach, 

O godz. 9,30 odbył się — jak corocznie — 
4-kiłometrowy marsz w maskach gazowych, w 
którym wzięło udział 13-cic drużyn wojskowych 
iP. W. Trasa prowadziła przez ruchliwe ulice 
miasta. Start i meta znajdowały się na Staro- 
miejskim Rynku. Organizacją marszu kierował 
komendant Obwodu Miejskiego P. W. i W. F. 
p kpt. Pysz. 

Pierwsza do mety przybyła drużyna 8 p. a. 
s. w czasie 23 m. 2,05 s. Drużyna 8 p. a. c. 
zwyc'ężyla w tym biegu już poraz 3-ci, wobec 


| biura 


czego puhar przechodni p. dowódcy O. K. VIII. 
gen. Pasławskiego przechodzi na jej własność. 
Drugie miejsce zajęta drużyna Oddzialu III-go 
Związku Strzeleckiego: 23 m. 44,05 s., trzecie 
nsiejsce uzyskała druga drużyna 8 p. a. c.: 23 m. 
53 sek. 

Wieczorem, na zakończenie ostatniego dnia 
tygodnia LOPP., odbył się w salach „Strzelnicy' 
przy ulicy Przedzamcze kiermasz, połączony 
z pokazowemi zawodamj bokserskiemi oraz za- 
bawą tancczną. 


p 


MIESZKANIE 
3 pokojowe, gazowa kuchenka, parter, tukże ny 
wynajmę 4 lipeą, WVoruń, Szopena 19, 
Niudowski. 35816 


szczać kupiec S., który za ich pośrednictwem 
chciał „na własną rękę' odnaleźć owe zbrod- 
nioze jednostki, które czyhały rzekomo na je- 
go życie. W toku dalszych dochodzeń władze 
śledcze odnalazły również osoby, które ofia- 
rowały się p. S., naturalnie za odpowiedniem 
wynagrodzeniem, odszukać owych  tajemni- 
czych producentów bakcyli, Jednak w czasie 
pnzesłuchania wyszło na jaw, że osoby te o 
bakcylach nic nie wiedziały, a pana S. po- 
prostu naciągały, uzyskując tą drogą od niego 
pieniądze za „poniesione trudy", Rozumie się, 
że usłużni prywatni „detełktywi' zostaną po- 
ciągnięct do odpowiedzialności sądowej. 

Pama S. pozostawiono w spokoju. Wydział 
Śledczy przyszedł do przekonania, że abrodni- 
czy zamach przy użyciu bakcyli istnieje je- 
dynie w jego wyobraźni. 

Aliści po pewnym czasie otrzymano na te- 
mat „bakterjologicznego wamachu' nowe do- 
niesienie. Obeanie p. S. wyraźnie stwierdzał, 
które osoby hodowały bakcyle i że czyniły to 
na żądanie jego żony, która rzekomo chce się 
$śo pozbyć. Bakcyle miał rozpylać na twarz, 
ubrania oraz potrawy p. S. jego sym, namó- 
wiony do tego przez swą matkę. Najciekaw- 
sze jednak jest to, że do powyższego donie- 
sienia dołączone były 2 oceny Instytutu Bak- 
terjologicznego Uniwersytetu Poznańskiego, z 
których zresztą nic nie wynika, gdyż posłane 
do zbadania nzeczy bakcyli aie zawierały, 

Władze śledcze ponownie zajęły się tajem- 
niczym abrodniczym zamachem na p. 8. Spe- 
cjalnie delegowany wywiadowca przesłuchał 
przedewszystkiem żonę i syna kupca, Syn z 
płaczem zeznał, że o żadnym zamachu na oj- 
ca nic nie wie i że — zdaniem jego — ojciec 
cierpi na pewną manję prześladowczą, w cza* 
się której zdaje mu się, że rozpylone bakcyle... 
„chodzą po jego twarzy orae zagnieżdżają się 
w jego płucach. Gdy eyn ponadto zeznał, że 
ojciec — celem uchronienia się pnzed bakcy- 
lami — smarował sobie twarz epirytusem, sta- 
ło cię jasnem, że cała „zbrodnia bakterjologi- 
ozna” jest urojeniem p. S., śdyż — jak wia- 
domo — parujący spirytus wywołuje podraż- 
nienie naskórka twarzy. Czując to podrażnie- 
nie p. S. sądził, że po jego twarzy „chodzą” 
bekcyle. 

Zaniechano więc dalszych dochodzeń. Kupca 
z jego bujną wyobraźnią pozostawiono jego lo- 
sowi. P. S. jednak nie dał jeszcze ea wygraną 
i nadal zasypywał Wydział Śledczy donieeie- 
niami, w których oskarżał coraz to nowe oso- 
by o knucie spisku na jego życie. Osoby te, 
jałk stwierdzono były Bogu ducha wiane i e 
bakcylami, ani nawet e p. S. nic wspólnego 
nie miały. 

Wobec tego postanowiono wyleczyć p. Ś. 
z jego manji przez przekazanie sprawy Sądowi 
Starościńckiemu, celem ukarania kupca za epo- 
wodowanie niepotrzebnych czynności za wpro- 
wadzanie w błąd policji, 


Balet opery poznańskiej 
w Toruniu 
Bilety zniżkowe dla naszych Czytelników 


Dziś w poniedziałek, dnią 11 bm. o godz.' 


20-tej gościć będzio w Toruniu jeden z najle- 
pszych zespołów choreograficznych w Polsce, 
balet Opery Teatru Wielkiego z Poznania z 
primabaleriną Zofją Grąbowską i baletmjstrzem 
Maksymiljanem Statkiewiczem na czele. Przed- 
stawienie stoi ną wysokim poziomie artystycz- 
nym. W pjerwszej części interesującego wido- 
wiska zobączymy balet w jednym akcie p. t. 
„AEW WIOSNY'', w drugiej części podziwiąć 
będziomy ofoktowny balet p. t. „FACE TATA- 
RÓW POŁOWIECKICH'', w: trzeciej części 
zaprezentujo nam bgletmistrz Btątkiewicz pan- 
tomine p. t. „OPJUM'', a zakończy wieczór 
balet p. t. „WESELE NA WSI''. Wspaniałe 
kostjumty, dekoracje, urozmaicają barwne przed- 
stawienie. Na przedstąwienie powyższe otrzy- 
mąłą redakcja naszego pisma 20% zniżki dla 
swojch czytelników. Sympatycy naszego pisma, 
chcący skorzystać z nabycia biletów ulgowych, 
z.chcę wyciąć kupon znajdujący się poniżej, a 
kasu teatru wyda ną podstawie tego kuponu dwą 
bilety po ulgowej cenie. 


TEATR WIELKI (OPERA) 


BOZNAN 


20% zniżki na przedstawienie 
baletu poznańskiego 


ważne na 2 bilety 
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sa caleśo kraju 


WYPRAWĘ SZYBOWCOWĄ HARCERZY 
uą Górny Śląsk organizuje z Wąrszawy Główna 
Kwatera Zw. Harcerstwą Polskiego, W czasie 
wyprawy odbędzie się kurs pilotażu szybowco- 
wego dlą kategorji a i b oraz kurs treningowy 
dla kategorji b i e. 

WYBORY DO IZBY RZEMIEŚLNICZEJ 
WOJ. WARSZAWSKIEGO NIE ODBĘDA SIĘ. 
Onegdaj zgłosiła się do p. wojewody warsząw- 
skiego jnż. St. Twąrdo delegacja  organizącyj 
rolniczych, aby go zawiądomić, iż rzemieślnicy 
ustąlili jedną listę kandydatów na radców. 
Również na skutek jednomyślności wśród rze- 
miosła w woj. wołyńskiem j w woj. śląskiem nie 
odbędą sję wybory. 


KILKANAŚCIE FIRM ŚLĄSKICH ODPO- 
WIADAŁO PRZED SĄDAMI GRODZKIEMI 
ZA ZATRUDNIANIE CUDZOZIEMCÓW, co 
stanowi przekroczenie ustawy o ochronie ryn- 
ku pracy. W wyniku rozpraw, ukarano firmy 
grzywną w wysokości 100 do 2000 zł, 


Lwów 


DWAJ WICEMINISTROWIE BAWILI WE 
LWOWIE, a mianowicie: komunikącji Bobko- 
wskj, który wrącał z konferencji turystycznej 
w Jaremczu j Piasecki, który wracał z podró- 
ży jnspekcyjnej w Stąnisłąwowie, 

Konforencja w Jaremczu poświęcona była 
sprawom gospodarki turystycznej i  uzdrowi- 
skowej w Karpatach. Referaty i przemówje- 
nia na zjaździe — jak oświadczył min. Bobko- 
wskj — dostarczyły władzom wielu cennych 
wskazówek i wartościowego materjału. 

Wiceminj+"* Pias.czi przybył do Stanisła- 
wowa na inspekcję dróg j mostów w związku 
z katąstrofą mostu na Bystrzycy Sołotwińskiej, 
jaką miała miejsce przed kilku dniami. P. wi- 
«emjnjster Piasecki osobiścje brał udział w bą- 
daniach przyczyn zawalenia się tego mostu. P. 
wiceminiser Piasecki odbył również inspekcję 
innych mostów i dróg i brął udziął wraz z wice- 
ministrem Bobkowskim w konferencji turystycz- 
nej w Jąremczu. 


Prutem i Dunajem 


do (onstanzy 
na zlot skautów rumuńskich 


Związek Harcerstwa Polskiego przygotowu- 
je wyprawę harcerzy polskich na zlot wodnych 
skautów rumuńskich, który odbędzie się w Con- 
słanzy w lipcu r. b 

Harcerze polscy udadzą się na zlot drogą wo 
dną, a mianowicie Prutem j następnie Duna- 
jem. 

W wyprawie weźmie udział około 30 harce- 


rzy na taborze własnym Związku Harcerstwa 
Polskiego. » 


W Dalekim Szanghaju powstała 
Polska Izba Handlowa 


W kwietniu br. została ukonstytuowana i 
.ozpoczęła swą działalność Polska Izba Handlo 
wa w Szanghaju. Celem Izby jest współdzia- 
lanie w rozwoju stosunków gospodarczych 
między Polską a Chinami. Prezesem Izby wy 
brano p. Konstantego Łutowicza, wicepreze- 
sami St. Knaapa i K. Peltza. Członkami Za- 
rządu zostali pp. M. Steinman i J. Hartwig, se- 
kretarzem — p. J. Porzecki. 


Dąbrowa Górnicza 


KONGRES KEUCHARYSTYCZNY  DJĘCE- 
ZJI CZĘSTOCHOWSKIEJ odbył się w Dąbro- 
wie Górniczej. Poza tłumąmi wiernych, wzięli 
w nim udział Eksc. biskupi dr. Kubina, Gawli- 
na j Bromboszcz. 


Tarnów 


BŁOGOSŁAWIEŃSTWO OJOA ŚW. dla 
kongresu eucharystycznego djecezjj tarnowskiej 
odczytano w czasje uroczystości kongresowych, 
ną które zjechało około 30.000 uczestników. 


Łuck 


ODPUST NA POBOJOWISKU BITWY BE- 
RESTECKIEJ. Co roku w dziewiąty piątek po 
Wielkiejnocy we wsi Plaszowej obok Berestecz- 
ka odbywą się wielki odpust, połączony z jar- 
markiem. Ponieważ obok Pląszowej znajduje 
się mogiła poległych w bitwie pod Berestecz- 
kiem stoczonej przez Chmielnickiego z wojska- 
mi polskiemi w r. 1651 nacjonaliści ukrajńscy 
z Małopolskj wschodniej usiłują od kilku let 
wykorzystać ten moment dla manifestacji na 


cześć poległych kozaków i agitacji antypolskiej. 
W r. b. odpust przypadł ną dzień 8 czerwca. 
Nacjonalistyczna prasa ukraińska już od kil- 
ku dni agitowała za tem, aby odpust stał się 
manifestącją nącjonalistyczną, jednakże usiło- 
wanią te spełzły na niczem, Z terytorjum Ma- 
łopolski wschodniej nie przybyła ani jedna wy- 
cjeczka, zaś prawosławna ludność ukrąińska z 
Wołynia przybyła na odpust, celem wzięcją u- 
dzigłu w nabożeństwie ku czci Matki Boskiej, 
nie próbując nawet wyzyskać tego tradycyjne- 
go uroczystego Święta dla celów akcji politycz- 
nej. Odpust odbył się w całkowitym spokoju, 


Kosów 


WYCIECZKA PRASY RUMUŃSKIEJ NA 
HUCUŁACH. Z jnicjatywy powszechnego Zwią- 
zku Prasy Prowincjonglnej w Timiszoarze w Ru- 
munji przybyło do Kosowa 35 osób, reprezen- 
tujących prasę bukareszteńską i wielu innych 
miast rumuńskich, Goścje po powitaniu na gra- 
nicy państwą w Kutąch przyjechali do Żabiego 
celem zwiedzenia Huculszczyzny. Podejmowani 
oni będą w Żabiem przez oddział Tow. Przyja- 
ciół Huculszczyzny. 


Ślubowanie Instruktorek Związku Strzeleckiego w Poznaniu 


W tych dniach odbyl! się w Poznaniu akt ślubow ania instruktorek Związku Strzeleckiego. Zdję- 


cie nasze przedstawia akt 


ślubowania przy sztandarze, 


Loterja państwowa — potrzebą społeczną | 


Zagadnienie gry jest odwieczne. Odkąd 
ludzkość istnieje ludzie grają i zakładają się. 
To lepiej, niż co innego dowodzi, że w duszy 
człowieka istnieje potrzeba gry. Chodzi tylko 
o to, by ta potrzeba wyladowywała się w spo- 
sób dla danej jednostki najkorzystniejszy, a 
społecznie nieszkodliwy. Otóż tym wszystkim 
warunkom odpowiada w sposób wprost ideal- 
ny gra na loterji państwowej. 

Gdy grający wygrywa i podnosi wygraną — 
nikogo przez to nie ogrywa i nikomu nie wy- 
rządza przez to krzywdy. A wkład do gry jest 
tak minimalny, że każdy człowiek, nawet zu- 
pełnie niezamożny, żyjący tylko z pracy, mo- 
że sobie na to pozwolić. Wkład ten to kupno 
losu. W każdej klasie los kosztuje 40 zł, a 
ćwiartka 10 zł. To z pewnością nie wiele. A zą 
ten wkład może wygrać w pierwszej klasie 
100.000 zł., w drugiej — 200.00 zł., w trzeciej 


300.000 żł., a w czwartej aż miljon. By móc 
wkład powiększyć w razie szczęśliwej wygra- 
nej 250.000 razy, takich szans nie daje poza lo- 
terją żadna inna gra. 

Rozpatrzmy sprawę z innej strony. Czło- 
wiek pracuje, ma posadę i otrzymuje pensję. 
Na skromne życie pensja wystarcza, ale poza- 
tem człowiek ten nie płowadzi żadnych inte- 
resów, nie spodziewa się żadnego spadku ame 
rykańskiego, niema więc mowy o tem, ażeby 
przez taki czy inny zbieg okoliczności stał się 
zamożnym. A człowiek ten marzy np. o tem, 
aby mieć na starość domek z ogródkiem. Otóż 
jedyna możność zrealizowania tego marzenia — 
to los loterji państwowej. Trzeba przyznać, że 
istnienie loterji czyni zadość ważnej potrzebie 
społecznej i już dziś dziesiątki i setki tysięcy 
ludzi żywią dla loterji dozgonną wdzięczność. 


U ludzi, cierpiących na żołądek, kiszki 
i złą przemianę materji, stosowanie natu- 
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa po- 
ibudza prawidłowość funkcji narządów tra- 
wienia i kieruje odżywcze dla organizmu 
soki do krwiobiegu. Zalecana przez lekarzy. 


Znany wędrownik polski p. Kazimierz No- 
wak, opuścił KAPSZTAD, udając się rowerem 
w drogę do Algieru przez Kalahari, Angolę, 
Kamerun francuski: j Saharę. 

W sobotę rano na rzece Hoogly w pobliżu 
KALKUTTY rozbił się w czasie burzy statek 
„Terry”, na którego pokładzie znajdowało się 
200 pasażerów. Połowa z nich zatonęła. 


Po 33 dniowej rozprawie trybunał w JERO- 
ZOLIMIE skazał na śmerć Stawskiego i unie- 
winnił Rosenblatta, oskarżonych o zabójstwo 
dr. Arlosorowa, dokonane w dniu 17 czerwca 
1933 roku 

Na amerykańskim statku - cysternie „AN- 
DERSON* nastąpił wybuch. Trzy osoby zabi- 
te. Statek został poważnie uszkodzony. 

W NEWARKU (USA). odbyły się kilku- 
dniowe obrady VI zjazdu Stowarzyszenia We- 
teranów Armji Polskiej. 

Huragan o niezwykłej sile wyrządził olbrzy 
mie szkody w mieście SAN SALVADOR. 
Osiem osób utraciło życie. W mieście ogłoszo- 
no stan wojenny. 

Budowa portu lotniczego w TYFLISIE jest 
już na ukończeniu. W porcie zbudowany bę- 
dzie hangar na 16 samolotów. 

W MOSKWIE wobec coraz częstszych ka- 
tastrof kolejowych, wydano dekret karzący wię 
zieniem w obozach koncentracyjnych od 6 mie 
sięcy do 3 lat za najdrobniejsze choćby wy- 
kroczenie przeciwko przepisom kolejowym. 

Rząd hiszpański wprowadził cenzurę wszy- 
stkich informacyj prasowych. 

Wielki; niemiecki koncern wydawniczy UL- 
STEINA przeszedł w ręce konsorcjum pozo- 
stającego pod kierownictwem Deutsche Bank 
und Diskonto Gesellschaft, 

Staraniem kół kościelnych MONACHIJSKI 
kino-teatr „Luitpold* rozpoczął wyświetlanie 
filmu katolickiego, przedstawiającego życło w 
Watykanie. W pierwszy dzień przedstawienia 
doszło do burzliwych manifestacyj antykościel 
nych, wobeo czego policja zakazała dalszego 
wyświetlania fiłmu. 

Wpisy do jedynego polskiego gimnazjum w 
ORŁOWEJ w Czechosłowacji wypadły impo- 
nująco: na przyszły rok szkolny zgłosiło się 
102 nowych uczniów tak, że gimnazjum liczyć 
będzie obecnie 532 uczniów. 

W WIEDNIU pod przewodnictwem p. Kry- 
styna Ostrowskiego rozpoczęła swe obrady ple 
nama konferencja stałego międzynarodowego ko 
mitetu drzewnego C. I. B. 

W miejscowości Aichhałldeu w WIRTEM 
BERGJI wybuchł w gospodarstwie rolnika Lam 
brechta groźny pożar, cała rodzina Lambrechta 
matka, ojciec i 7 dzieci w wieku od 2 do 14 lat, 
znaleźli śmierć w płomieniach. 

W LIVORNO (ltalja) w wieku 70 lat oemarł 
autor libretta do znanej opery Mascagni'ego 
„Cavalleria Rusticana* (Rycerskkość wieśniacza), 
profesor Giovanni Targioni-Toczetti, redaktor 
dziennika „Il Teleśrafo". 

W GENUI, mieście, z którego pochodził od- 
krywca Ameryki, został jakiś czas ogłoszony 
konkurs na jego pomnik. Z nadesłanych w wiel 
kiej ilości projektów, sąd konkursowy wybrał 
najwspanialszy, sporządzony przez rzeźbiarza 
Francesco Messina, Pomnik zostanie odsłonię- 
ty 20 października 1935 roku. 

Pewien chemik ANGIELSKI wynalazł tani 
środek uodpornienia mąterjałów bawełnianych j 
z jedwabiu sztucznego tak, że nie podlegają roz- 
darciu. 

W SOFJI dało się odczuć lekkje wstrząśnie- 
nie podziemne, którego ośrodek znajdował się w 
odległości 40 klm. od stoliey. 


JAMES O. CURWOOD 
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„OSADNICY 


(Autoryzowany przekład Jerzego Marlicza) 


— A ty, mała.... 

Dziecko tuliło mu się do piersi, sze- 
roko otwartemi oczyma obserwując 
zbawcę. Jak na ziemską istotę miało o- 
czy poprostu nazbyt piękne. Usta zacho- 
wały jeszcze różaną barwę, twarz nato- 
miast zbielała zupelnie w otoku czarnych 
włosów. — Nic tylko boginka, — pomy- 
ślał Piotr — boginka, którą jezioro wy- 
rzuciło na powierzchnię. 

Kobieta przyczołgała się do Piotra. 
Wielki bałwan z rykiem grzmotnął o 


Nachylił się Ku dziewczynce. | 


skałę, na chwilę przykrywając ich oboje. | 


Spod zasłony wodnej zabrzmiał głos: 

— Jestem Mona Guyon! — wołała 
sobieta z ustami prawie u jego ucha. — 
To moje dziecko. Ojciec zginął przed 
chwilą. Zabierz małą na brzeg!... 

Chłoszcząca fala przewaliła się znów 
ponad nimi. Gdy woda na moment opa- 
dła, Piotr kurczowo chwycił oddech. 

— Trzymaj się! — odkrzyknął — 
Wrócę po ciebie! Wrócę napewno, tylko 
się trzygiaj! 

W urywanych zdaniach pouczał teraz 
dziecko. Powinna mu zarzucić ramiona 


na szyję, a przewiezie ją na plecach bez- 
piecznie, na barana. Powinna także, ile- 


kroć s.ę ponad wodę wynurzą, zaczerp- 
nąć dohrze powietrza. Dopłyną szybko i 
zaraz wróci zabrać mamę. Śmiał się zape- 
wniając, że niema żadnego niebezpieczeń 
stwa, ani krzty! Pocałował świeżą, zbiela 
łą z trwog: twarzyczkę. Potem, leżąc pła 
sko na głazach, umieścił ją dogodnie na 
własnym karku, i związał sobie pod bro- 
dą jej małe rączki przy pomocy skrawka 
koszuli. W ten sposób nie mógł jej po 
drodze zgubić. Trafią zatem wspólnie na 
brzeg, w ten czy innv sposób. 

Ostrożnie ześliznął się ze skały, że- 
gnając uśmiechem Mone Guyon. Nadesz- 
ła godziiia próby. Serce biło w nim na- 
równi z sercam: awu rozmodlonych ko- 
biet, tej, która mu powierzyła dziecko, o- 
raz tej, dla której sam był całym świa- 
tem. Wiry podwodne oplotły go odrazu 
mackami tak ruchliwemi, jak ramiona o- 
śiniornicy. Czuł, że wleką go na dno. Wal 
czył ze zdwojoną siłą, wspomagany bła- 
galnem wejrzeniem kobiety leżącej na 
głazach. Józia, stojąca po pas w wodzie, 
nie miaia już ani sił, ani energji, wszyst- 
ko przekazawszy mężowi. Wątłe rączki 
dziecka zaciskały się wokół szyi Piotra, 
i one to przedewszystkiem napawały go 
wiarą i otuchą w opiekę Boską. 


tValczył zuciekle, aż sam nie wiedząc 
ani jak, ani kiedy, znalazł się na mieli- 
Źnie. Józia pomogła mu wydostać się na 
kanienie przybrzeżne, poczem upadł, tu- 
ląc dziecko «lo piersi. Podczas strasznej 
przeprawy w miarę możności utrzymy- 
wał ją wciąż nad wodą, teraz zaś przy- 
glądała mu się swemi dziwnemi oczami, 
ni to z uwielbieniem, ni to z trwogą. 
Przytulił ją mocniej. Krzyknęła i pocało- 
wała jego ociekający wodą policzek. 

Rozwiązał szmatkę krępującą jej piast- 
ki, wręczył małą żonie, i wstał. 

Skorb rzucił znów wzrokiem na skałę 
targnął nim okropny lęk. Fale urosły wy- 
żej jeszcze, a kobieta wyglądała teraz 
jak nieżywa. Spoczywała twarzą wdół, 
zupełnie bezwładna, ot, mokra szmata, i 
właśnie nowa fala posunęła ją bliżej kra- 
wędzi. Jeszcze parę takich fal, silniej- 
szy napór wody i ciało spłynie. 

Obrócił się do Józi. Klęcząc śród o- 
strych głazów młoda kobieta tuliła do sie- 
bie dziewczynkę, przyczem obie nie spu- 
szczały wzroku z Fiotra, wiedząc, że je- 
dvnie on sam będzie decydował o dalszym 
losie wszystkich czworga. 

— Wracam! — rzekł Piotr Gourdon. 
— Tym razem pójdzie łatwiej. 

Usiłował mówić ze spokojnem prze- 
konaniem, lecz śród łoskotu wód usłyszał 
własny głos słaby i chwiejny, zaczem 
uprzytomnił sobie odrazu, że kłamie. Jó- 
| zia wrzasnęła teraz rozpacznie, że trzeba 


Z ONO a 0 


poczekać jeszcze chwilę, że zaraz nadej- 
dzie pomoc. Puścił słowa jej mimo uszu, 
choć nie stracił z nich jednej nuty. Ka- 
żda chwila była droga. Z każdą sekundą 
śmierć zbliżała się do kobiety na skale. 


Tym razem walka była o wiele cięż- 
sza. Piotr w każdym razie miał to wraże- 
nie, stracił już bowiem częściowo nor- 
malny zasób sił. Mięśnie pracowały mniej 
sprawnie, a serce biło nierównym ryt- 
mem. Gdyby zdołał chociaż dopłynąć do 
skały, uczepić się zrębu i przytrzymać za- 
równo siebie, jak Monę, zanim Antosia 
sprowadzi pomoc! O to się modlił i o tem 
jedynie marzył. Kobieta, ostre głazy, ra- 
tunek. Płynąc czuł wkoło Śmierć, Fale 
biły weń, dławiłv go, oślepiały, aż do- 
znawał wrażenia, że lada moment pójdzie 
na dno, w niezbadaną głąb czarnej stud- 
ni. Porwał go wreszcie olbrzymi bałwan 
nakształt potwornej garści, i cisnął nim 
o skałę. 


Spróbował wpełznąć na skalny garb, 
lecz ześlizgnął się w wodę. Spróbował 
poraz drugi i trzeci, sunąć cal za calem. 
W głowie miał taki szum, jakby wpobli- 
żu pracował pełną parą znajomy tartak. 
Odpoczął dysząc ciężko. Nie widział 
szczytu skały, lecz dostrzegał brzeg, a 
na nim wiele ruchomych sylwetek: męż- 
czyzn biegających to tu, to tam, i Józię 
stojącą po pas w wodzie. Ą 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Święto stolicy Kaszub 
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P. Wojewoda Pomorski St. Kirtikiis w Kościerzynie 
na dorocznych igrzyskach WF. i PW. 


W dniu wczorajszym cicha i spokojna Ko- 
cjerzyna oqbchodzija niezwykle uraczyście świę 
to WF i PW. które swą obecnością zaszczycił 
Pan Wojewoda Pomorski Sfefan Kirtiklis. 

Pobyt Pana Wojewody w stolicy kaszub- 
skiej znacznie odbiegl od ram oficjalnych przy 
JĘć dostojników państwowych. Od chwili prze 
kroczenia granicy powiatu kpścierskiego, u któ 
rej Włodarza Ziemi Pomorskiej spotkał staro- 
sta powiatowy p. Turowski, w towarzystwie 
komendanta policji p. komisarza Boyusławskie- 
30. powitana ludności przybrały charakter 
wielkich, spontan'eźnych j szczerych manife- 
stacyj. 

Miasto udekqrgwane chorągwiami i girlan- 
dami żywego kwiecia nabrało odświętnego wy- 
lądu. Na drodze, którą przybyć miał Pan Wo- 
jewoda, ustawiono co kilka kroków bramy £ry- 
umfalne, przyczem tym razem nie nosiły one 
charakteru budowli, zwykle w takich wypad- 
«ach przygotowywanych przez miasta ale u- 
stawione były samorzutnie przez różne organi- 
zację społeczne, od stewarzyszenia kupców sa- 
modzielnych poczynając, a kończąc ną związ- 
kach robotników. 

Powitany na 


przedmieściu Kościerzyny 


Ceny kwater w czasie „Swięta 
Morza" zostały ustalone 


Komisja Kwaterunkowa Komitetu Wyko- 
nawczego „Święta Morza” ustaliła ceny za kwa- 
'ery na czas „Święta Morea* w dniu 29 bm. 
i Zlotu Młodzieży w dniu 1 lipca br. 

Ceny są nasiępujące: 

l kategorja: pokój z 1 łóżkiem zł 6,—, po- 
kój z 2 łóżkami zł 9—, pokój e 3 łóżkami 
zł 11—. 

II. kategcrja: pokój z 6—7 łóżek eł 3 = (od 
łóżka) 

JIL kategocja: kwatera zbiorowa łóżko z po- 
Ścielą eł =" nocleg na sianie po 50 groszy od 
osoby. 


m0 


Walka z chorobami roślin 
i chwastami 

Dowiadujemy się, że ostatnio na skułek bar- 
dzo rozpowszechnionych chorób roślin i za- 
chwaszczenja pól, Pan Wojewoda Pomorski wy- 
dał zarządzenie, którem powąłujo z pośród 
czynnika społecznego do życia przy władzach 
adminietracji ogólnej I-ej instancji — miejskie, 
powaitowe i gminne komitety do walk; z chwa- 
słami j chorobam roślni, 


Członkowie tych komitetów będą spełniali 
swe zadana w imienu przytoczonej władzy i bę- 
dą zaopatrywani specjalnemi delegacjami. 

Że swej strony redakcja nawołuje społe- 
czeństwo do masowego wzięcja udziału w akcji 
tępjenia chwastów i ostu. 

POZ 183 


Jabłonowa 


— Włamanie do urzędu gminnego w Jabło- 
nowie. W nocy z 5 na 6 bm. niewykryci do- 
tychczas sprawcy włamali się za pomocą o- 
twarcia drzwi wytrychem do urzędu śminne- 
$o Jabłonowie pow. brodnickiego, gdzie dłu- 
tem wyłamali szułiadę biurka, zabierając 26,30 
zł gotówki, pochodzącej ze składek publicz- 
nych. 

Za sprawcami wdrożono pościg. 


W sobałę, dnia 9 czerwca rb. Q godz, 7 rano, 
mąż, nasz dobry, 


temi, mój najukochańszy 
brat, szwagier, wój i stryj 


Franciszek Rozwadowski 


przez wiceburmistrza miasta p. Kamińskiego, 
otoczonego przedstawicielami rady miejskiej, 
Pan Wojewoda wsiadł do npowozu i poprze- 
dzany konną banderją wjechał do _ miasta 
wśród szpalerów dzieci, młodzieży szkolnej i 
Szeregów PW. 

W niedzielę rano, przybył również dą Ko- 
ści*rzyny J, E. ka Biskup Chełmińskj dr, Oko- 
niewski, który wraz z Panem Wojewodą wziął 
udziął w uroczystem nabężeństwie polowem, 
po którem nastąpiła wspaniala defilada, 

Popołudniu, na stadjonie miejskim odbyły 
się igrzyska j zawody sportowe, które ząszczy- 
cił swą obecnością Pan Wojewoda, JE. Ks. Bis- 
kup. Po kilkugodzinnym pobycie na zawodach 


Pan Wojewoda udał się, w otoczeniu p. Staro- 
sty Turowskiego i kilku innych osób do wsi 
Wdzydze, gdzie odwiedził fundatorkę spalo- 
nego przed dwoma lafy muzeum ludowego, Zna 
ną krzewicielkę sztuki regjonalnej kaszubskiej 
panią Gulgowską. W rozmowie z panią G., Pan 
Wojewoda przyrzekł poprzeć jej inicjatywę 
wskrzeszenia przemysłu ludowego we Wdzy- 
dzach. 

Wieczorem w salach Hotelu Polskiego od- 
był się raut, wydany na cześć Pana Wojewody 
przez miasto, 

Obszerniejsze sprawozdanie z wielkiego 
święta stolicy Kaszub podamy w jutrzejszym 
numerze. 


Z ze 


Krwawa egzekucja w pow. Kartuskim 
$ekwestrator zastrzelił o©pornego płatnika 


Dnia 8 bm. około godz. 9 w Kamienicy- 
Szlachetnej pow. kartuski podczas egze- 
kwowania należności podątkowych pow- 
stała pomiędzy sekwestratorem Urzędu 
Skarbowego Anastązym Gliszczyńskim a 
rolnikiem Stefanem Gorlikowskim sprzecz- 
ka, którą następnie zamieniła się w bójkę, 

Podczas szarotania się sekwęstrator 


wyjął rewolwer i oddał jeden strzał ostrze» 
zawczy, a następnie oddał drugi strzał do 
stojącego za nim i bijącego go pięściami 
Gorlikowskiego, raniąc go w brzuch. Ran- 
nego przewieziono do szpitala w Kartu- 
ząch, gdzie padczas operacji zmarł, Docho- 
dzenia w toku. 


Kk na razi 


Niebywały rekord 


W Kanadzie, w miejscowości Corbeil w pro- 
wincji Ontario, 24-letnia Olive Dionne pawiła 
pięcioraczki. Malżeństwo Dionne mają już sze- 
ściorą starszych dzieci. 

Pięcioraczki czują się dobrze i stale przyby- 
wa im na wadze. Ze wszystkich stron Kanady 
i Stanów Zjednoczonych nadchodzą do domu 
pp. Dionne podarki pieniężne oraz przedmioty 
domowego użytku. Świat lekarski wysoce jest 
zainteresowany temi niezwykłemi cyfrowo uro- 
dzinami. Prasa szeroko omawia ten wypadek, 
stwierdzając, że według statystyk na 100 uro- 
dzin zdanza się jeden wypadek bliźniąt, Tro- 
jaczki, zdarzają się raz na 10.000 urodzin, czwo- 


raczki raz na miljen. Natomiast kroniki notu- 
ją tylko kilka wypadków urodzin pięcioraczków, 
Przyczem prawie zawsze dzieci tych nie można 
hyio utrzymać przy życiu. O wypadku w Cor- 
be:| prasa podaje następujące szczegóły: ojciec 
ma 31 lat, matka 24. Jest to rodzina farmerów, 
od kilky pokoleń osiadła w Corbeil. Waga lącz- 
na pięcjoraczków wynosiła przy urodzeniu 13 
funtów. Najcięższe ważyło 3 funty, Wszystkie 
dzieci są płci żegskiej, 

Zarząd wystawy w Chicago stąra się o zgodę 
rodziców na pokazywanie pięcioraczków żądnej 
sensacji publiczności, 


Czy wygląda ona na 35? 


JASNE BLONDYNKI 


wyglądają młodziej, niż są niemi 


w rzeczywistości 
piadąo zęe zawsze określić właściwy z blondynki 
ub blond mężczyzny, Jakoś zawsze dają o B do 
15 lat młodziej, niż są nimi ” o opi i 
Pani zachowa śwój młodociany wyglad, jeżeli Pani 
utrzyma swoje blond włosy jasno i młodo, używając 
Stablond, apacjalny Shampoo dlą pielęgnacji delikatnej, 
wrażliwej struktury naturalnych blond włosów. Stablond 
nie tylko nie pozwala naturalnym blond włosom ściem- 
nieć, ale przywraca także właśnie ściemnałym lub bez- 
barwnym blond włosom ich pierwotny, jasny odcień. 
pabloną nie zawierą sadnych barwików, ani he 
fest wolny od sody i wszelkich szkodliwych akładników. 
saędzie do nabycia, Proszę spróbować dziś jeszcze 


STABLOND 


specjalny Shampoo dła blondynek 


Generalną zaatępstwo na Polskę: E. Klapholz. Krak 
' świerzyniecka 7 + ; WE 


A 


b. meżatek 

Do Min. Spraw Wewn. wpływają liczne 
podania mężatek, których małżeństwo z tych, 
bądź innych przyczyn uległo rozwiązaniu, o 
udzielenie zezwolenia na z4warcie ponowae- 
go małżeństwa przed upływem 10 miesięcy ter 
minu od dnia, w którym ustały poprzednie 
związki małżeńskie. 

Z uwagi na kategoryczne brzmienie ustana 
wiających tę przeszkodę przepisów prawa o 
małżeństwie, Min. Spraw Wewn. pozostawia 
podania takie bez uwzględnienia. 

Zgłoszenie tego rodzaju próśb na imię P. 
Prezydenta RP. jest również niecelowe. 


Wysokość tegorocznych nagród Nobla 

Każda z nagród Nobla za rok 1934 (z dzia- 
łów literatury, medycyny, fizyki, chemji) wyno 
sić będzie 162.607 koron szwedzkich. Pozatem 
przyznana będzie w tym roku pozostająca je- 
szcze z roku 1933 nagroda w dziale chemii. 


a 


Programy radjowe 
PONIEDZIAŁEK, dn. 11 czerwca. 
Radjostacja warszawska, 


6,35 Muzyką z płyt, 6,55 Muzyka z płyt. 7,05 
Dziennik poranny. 7,10 Muzyka paranne ( ły- 
ty). 12,10 Muzyka popularna (płyty). 13,05 Kon- 
cert zesp. salon, St. Rachonia, 14.00 Wiadom. 
n eksp. polsk. 14,05 Wiadom, gospod. 16.00 Kon 
cert chóru Międzyszkolnego m. Warszawy pod 
dyr. T. Mayznera. 16,20 Recital fort. J. Kalec- 
kiego, 17.00 Program dla dzieci. 17,15 Muzyka 
lekka w wyk. ork, „Hollywood-Jazz' pod dyr. 
Zdz. Górzyńskiego z udziałem Ludw. Lawińskie- 
go (wesołe monologi). 18,00 „Szkoly £ospodar- 
stwa damowego' — wygł, inż. J, Laskowska. 
(Pogad. dla kobiet), 18,15 Recital śpiewaczy R. 
Wragi (bas). Przy fort, J. Lefeld, 18,45 Poga- 
danka B. Winawera, 18,55 „Życie kulturalne i 
artystyczne stolicy”, 19,15 Audycja strzelecka. 
19,40—19,50 Wiadom. sportowe, 19,50—20,00 
„Piętnastolecie żeligowczyków' — wygl. kpt. 
Władz. Rupniewski (feljeton). 20,02—20.50 OQ- 
głoszenie warunków konkursu na scenarjusz słu 
chowiskowy dla „Teatru Wyobrąźni* połączone 
z audycją p. t. „Wczoraj i dziś" — pióra Zdzi- 
słąwa Marynowskijego. 21.00 Tranem, z Gdyni. 
2102 „Skrzynka pocztowa rola " — omówi inż. 
W. Tarkowski, 21.]2 „W 70 rocznicę urodzin 
Ryszarda Strauesa*, Koncert symf, ze studja. 


przeżywszy ląt 78. 
O modlitwę za drogiego Zmarłego proszą w nieytulonym żąlu 


Mazanki, Czeczewo, Wąbrzeźno, Wudzynek, Grudziądz. 


Eksportacja zwłok z domu żałob 


y odbędzie się we wtorek 1a czerwca 34 r. o godz. 9 rano 
Ś gośgiola parafjalnego w Radzynie, następnie nabożeństwo żałobne i spuszczenie zwłok do grobu. 
1 


Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 


')> akt Nr. Km 549,1521/84 
OBWIESZOZENIE. 


itomornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. III zamie- 
rauały w Gdyni, na zasadzie art. 602 K, P, O, ogłasza, 
że w dniu 13 czerwca 1934 r. o godz. 10-tej w Gdyni 
przy ul Morskiej przed „Pomorzanką'* odbędzie Bię pu- 
bliczna licytącją ruchomości ą mianowicie: pianina OBzą" 
<owanego na łączną sumę zł 800, które możną, oglądać 
w czasie wyżej 


w dnju licytacji w miejscu sprzedaży, 
-znaagonym. 
adyuia dnia 9 czerwca 1934 r. 
Komornix: (--) St. Pyttel. 


Do akt. Nr. Km 1829/34 
OBWIESZCZENIE. 


w czasie wyżej oznączonym. 


3829 Gdynia, dnia 9 czerwca 1034 r. 


Komatydk: (—) St. Pyt. 


zasnął w Bogu apatraony Sakrzmentami świę: 
najtroskliwszy i nigdy niesapomniany ojołec, dziadek, teść, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni Tew. IIY, 
mieszkały w Qdynj, na zAsądzje art. 802 K. P. O. ogłą' 
Sza, że w dniu 12 czerwca 1934 r. o godz. 11-tej w Gdy- 
ni przy ul. Abrahama na podw. Fmy Bracia Welz odbę- 
dzie się publiczna licytacja Tuchomoścj a mianowicie: 
mąterjąłów ną ubrąnia j palta oraz ubrań gotowych, któ- 
re można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 


Wyt.: Qrk, symf. P. R. pod dyr. Tad, Mazur- 
kiewicza, M. Krzywiec (śplew) i Zb. Drzewieckj 
(fort.). Przy fort. LL Unstęin Koncert poprze- 
dzi prelekcja prof. dr. Zdz. Jachimeckiego (tr. 
z Krakowa). 22,20 „Osobisty pamiętnik* — wy- 
głosi p, W. Rogowicz (felj, literacki). 22,35 D. 
c. koncertu 


Najciekawsze audycje innych radjostacyj. 


16.00 Wilno, Recital śpiewaczy T, Wiąder- 
nej-Czosnowskiej. 

7.00 Zwdw, Wesoła audycja dla dziecj pióra 
J. Tota. „ 

18,55 Katowice. Recytacje autorskie Emila 
Zegadłowicza, 

19.00 Moskwa (Stalin) Wieczór operetki. 

19.00 Lipsk (Drezdng), „Kawaler Srebrnej 
Róży” — opera Ryszarda Straussa (tr. z Opery 
Państw.). = 

20.00 Paryż. „Les Brigands* — operetka J. 
Offenbach. 

20.05 Wiedeń. „Symłonja Alpejska" — Ry- 
saarda Straussa. 

20.12 Wilno. Aud literacka: „Pentezylea' 
—fragmenty z trag. H. Kleista, w radjof, W. 
Hulewicza. 

29.12 Poznań. Utwory skrzypcowe wyk. K. 
Kaulfussówny. 

20.30 Strasburg. Festiwal Saint-Saensa, 

21,02 Lwów. „Minuty: poetyckia" — recyta- 
cie poezyj M. Fręudmana. 


Bąkały w Gdyni, na zasadzie 


cytacją ruchomości a mianowicie: 


Gdynią, dnia 9 czerwca 1934 r. 


Do akt. km. nr. 1521, 633/34/II 


za- 


3830 Qdynją, dnja 9 czerwcą 19534 r. 


a Komornjk (—) J. Penk. 


De akt. Nr. Km 1/34 1568/34 1604/34 


OBWIBSZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV zamie- 
Art. 602 K. P.C. ogłąsza, 
że w dniu 13 caerwcą 1934 r. o godz. 11 w Gdynj ul. 
Abrghama przed firmą Welą odbędzie sję publiczna 1i- 


wy, w dniu 12, VI. 34 I, w Orłowje przed willg „Moówa'' 
8 łóżek żelaznych z siątkami osztcowanych na Ięczną 
sumę 2180 zł., które można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży ,w czasja wyżej cznaczonym. 


Komornik Sądu Grodzkiego. 


a 


OBWIESZOZENIA. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. II. na są: 
-———— | Sadzie att. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 12 czerwca 
1934 r. odbędzia się publiczną licytącja ruchomości a 
mjanowicje: o godz. 10.30 przedpoł. w Gdyni-Grabówek 
przed domem Zorną 1 lustro z podstawą, 1 biurko z ubu- 
dowaniem, wartości 130,— zł; o godz. 132 w Gdyni— 
Chylonja przed skłądem Krauzego 2 konie wartości 300 
zŁ Wymienione ruchomości oglądać można w dniu licy- 
tacji w mjajscu sprzedaży, w crasie wyżej oznączonym. 


WTOREK, dn. 12 czerwca 
Radjestacja warszawska, 

6,35 Muzyka z płyt, 7,05 Dziennik poranny. 
7,10 Muzyka poranna (płyty). 12,10 Koncert ork. 
salon, Bodeńskiego. 13,05 Program dla dzieci 
i młodzieży, Audycja p. t. „Dowidzenia szkoło!" 
— w wyk. zespołu dziecięcego prywatnej szko- 
ły powszechnej Z. Szadebergowej. 13,20 Muzy- 
ka popularna (płyty). 13.55 „Z rynku pracy”. 
14,00 Wiadomości o eksporcie polskim. 14,05 
Wiadomości gospodarcze, 16,00 Koncect ork. dę- 
tej Dyr. Tramwajów Miejsk. pod dyr. L Cym- 
mermana. 16,40 Recital śpiewaczy J. Hoszow: 
skiej (msopr.), Przy fort. prof. L. Urstejn. 17,00 
„Skrzynka P. K QV. 17,15 Muzyką baletowa 
(płyty). 18,00 Odczyt z działalności Funduszu 
Pracy, 18,15 Krótki koncert kameralny w wyk. 
B, Ginzburga (wiolonczela) ; M. Wiłkomirskiej 
(fort.). W programie sonata wiolonczelowa M. 
Poplawskiego. 18,45 Pogadanka „Przez lądy i 
morza” — wygł. B. Pawłowicz. 18,55 „Chwilka 
lotnicza i przeciwgazowa" 19.15 Muzyką lekka. 
19.45 Pogad, o „Funduszu Obrony Morskiej”. 
20,02 Recytacje poezyj (Kwadr. poetycki), 20,12 
„Kwiat paproci* — operetka w 3-ch aktach, 
muzyka St. Malinowskiego, tekst T. Frenfla | 
J. Wóleickiego. 22,30 „Czy istnieje handel ży- 
wym towarem?" — wygł. p. .H. Siemińska. 
(Odczyt). 22,45 Muzyka taneczna (płyty). 23,00 
da 23,05 Wiad. meteor. dla komunikaeji lotn. 
i kom. polic. 


TAPETY 
CERATY LISTWY 


Linoleum chodn.! kokosowe 
Centralny Dom Tapet 


Sp. 4. 0. 0. 2332 
1a Ż M > 
naj achód ciężar |SOZNAŃ _ TORUŃ 

Gwarna Szeroka 


Kolekcję tapet wysyłamy 
na życzenie. 


w Klermaszu Światowym 


który został przeniesiony na 
Staromiejski Rynek30,(daws 
niej F. C. Hamerscy). Ty- 
siące artykułów za bezcen 
Oddziały: Poznaś, Toruń, 
Gdynia. 2526 


Agentów 


do wszystkich bezkonkuren: 
cyjnych artykułów pamiątka- 
wych artystycznie wykona: 
nych z aluminjum, poszukue 
jemy za małą kaucją. 3778 
Grimm Sukc | Kamiesski — 
Gdynia, Starowiejska 47 


Nr. 383] 


Nr, 3882 


kz 


WTOREK, DNIA 12 CZERWCA 1934 R. 


Z W 


Polskie Zjednoczenie Rybaków Morskich 


Spółdzielnia z ogr. odp. w Gdyni podaje do wiadomo- 
ści, że w niedzielę 24. czerwca 1934 o godz. 14-ej w 
lokalu p. Michała Golli w Wielkiejwsi, odbędzie się 


VII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie Udziałowców 


z następującym porządkiem obrad: 

1. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Z.gro- 
madzenia. 
Sprawozdanie Zarządu iRadyNadzorczej za rok 1933 
. Zestawienie bilansu oraz rachunku strat i zysków 
za rok 1933. 
Uchwała do referatu Rady Nadzorczej z dokona- 
nej rewizji związkowej. 
. Wybór członków Rady Nadzorczej w myśl par. 
3] statutu. 
Wolne wnioski bez uchwał. 
Sprawozdanie za rok 1933 wyłożone dla członków w lo- 


kalu Spółdzielni w gmachu Banku Gospodarstwa Krajowego w 
Gdyni w godzinach kasowych. 


Gdynia, dnia 9 czerwca 1934 r. 


Prezes Rady Nadzorczej: 
(©) HILARY EWERT-KRZEMIENIEWSKI. 


(3824 


[| iNOWROCŁAW-ZDROJ 


Od dziś 


udzielam kredytu na asy: 
gnaty Spółdzielni „Kredyt 


Kupiecki". 
PARCELR - OGROD |Gróki roruś, u. 
przy parku solankowym, ca Sooo mtr., ca roo || Szeroka 28. 

drzew owocowych, szparagarnia ca 150 krzewów W 

i ogród warzywny korzystnie Ogrodnika 


samotnego z dobremi świa» 
dectwami przyjmę od zaraz. 
Zgłoszenia:  Wieliszewski, 
Subkowy, pow. Tczew. 
3834 


na Sprzedaż 


za cenę pierwszej hipoteki. 


Zgłoszenia skierować do Kom. Kasy Oszczędn. 
Miasta Inowrocławia, Rynek 5. 3805 


E SGLGLGKLG 


Korzystna lokata gotówki — okazja! 


Budynek czynszowy, dwupiętrowy, masy* 
wny, b. dobrze utrzymany, w Toruniu:Podgórzu, 


przy głównej ulicy, zaraz do sprzedania. W płata 
15.000 zł. reszta na dogodnych warunkach. Do» 
brze płacący lokatorzy. 


Zgłoszenia kierować do Komunalnej Kasy 


Oszczędności w Chełmży, Rynek 1a. 3801 


Z 
OBWIESZOZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego rew. V, w Toruniu mają” 
cy swą sjedzibę urzędową w Toruniu przy ul. Wodnej 
5/7 obwieszcza, że na dzień 25 czerwcą 1934 r. godz. 
8.30 przedpoł. został wyznaczony termin do opisu i o 
szacowania nióruchomości Grębocin tom. VI. wykaz L. 
144, zapisanej na nązwisko rolniką Stanjsł*wa i jego żo- 
ny Zofjj z Szurlejów małżonków Bobek zamieszkałych 
w Grębocjnie pow. Toruń, jako współwłąścicieli po po- 
łowie, 

W związku z powyższem na zasadzie art. 668 par. 
2 k. p. c. wzywa się wszystkie osoby, aby przed ukoń- 
czeniem opisu zgłosiły swoje prawa do wspomnianej nie- 
ruchomoścj lub jej przynależności, jeżeli ich prawa sta- 
nowię przeszkodę do egzekucji. 

(—) Leonard Rzymyszkiewicz, Komornik Sądu 
Grodzkiego rew. V. ToTuń, Wodna 6/7. 
Nr. 3810 
ZZ Z 
« OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego, rewiru V w Toruniu, | 
mający swą siedzjbę uTzędową w Toruniu, przy ul. Wod' 
nej 5/7, obwieszcza, że ng dzień 25 czerwca 1934 r. 
godz. 14 popoŁ zostął wyznaczony termin do opisu i o- 
szacowania nieruchomoścj Złotorja tom I, karta 110 i 
tom VIII karta 189, zapisanej ną nazwisko rybaka Bo- 
lesłąwa i jego żony Mątjanny z d. Trzcjńskiej mąłżon- 
<ów Olkiewicz zam. w Złotorji powiat Toruń. 

W związku z powyższem ną zasadzie art. 668 par. 2 
zpc. wzywa sję wszystkie osoby, aby przed ukończeniem 
pisu zgłosiły swoje prawą do wspomnianej nieruchomo: 
ści lub jej przynależności, jeżeli ich praw% stąnowią 
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Bliższe wiadomości pi 
e a we" | 


Liczba czynności: 1. K 5/32. 


(D1. J. BERGER : 


MYDŁA MEDYCYNALNE — MYDŁA TOALETOWE — 
MYDŁA DO GOLENIA — PROSZEK MYDLANY 
„DREIRING* — PŁĄTKI MYDLANE „TRUMPF* 
Obecnie wszędzie do nabycia po zniżonych cenach 
Fabryka istnieje od r. 1846 i znana jest z dobrej jakości swoich wyrobów. 
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PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Nieruchomość położoną w Studzie pow. lubawski 


TRWAŁA ONDULACJA zzo: ye 

mocą aparatu 
najnowszego systemu szwajcarskiego „M OBILE* 
jest bezprzecznie najlepszą (spalenie włosów wy: 
kluczone) cena zł 12,—, Wykonuje specjalnie wy: 
kwalifikowany fryzjer tylko w zakładzie fryzjerskim 


J. Łoboda, Toruń 


ulica Chełmińska 7 


9537 


Nr. Km. V 792, V 670/354 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru V 
przy ul. Zduny nr. 1, na ząsadzie art. 602 k .p. c. obwie- 
Szcza, że w dniu 13 czerwca 1934 r. o godz. 9-tej odbę: 
dzie się przymusowa leytacja publiczna ruchomości ną" 
leżących się do p. Liny Voelker w Przyłubju Kraińskjm 
powiat Bydgoszcz, a skłądających się z: 1 młóckarnj, 1 
sieczkarni, 1 bryczki na resorąch, 1 sani z wybiciem, 1 
karety, 2 warchlaków i 4 byczków osza%cowanych ną łą- 
czną kwotę 1.150 zł, które oglądać można w dniu licy- 
tącji w miejscu sprzedaży w czasje wyżej oznaczonym. 

Stefan Jaroszyński, Bydgoszcz ul. Zduny nr. 1, 
Zlecenie NT. 204/8/K. Nr. 3823 


Wpisy dzieci do nowej Prywatnej Koedukącyjnej 
6-0 klasowej Szkoły Powszechnej w Sierocińcu pod Kun- 
tersztynem w Grudziądzu przyjmuje sję codziennie mię” 
dzy godz. 15—17 (3—5), 

Ceny przystępne. Dla większej jlości dzjeci z tej sa- 
mej rodziny zniżki. 


Początek roku szkolnego dnia 20 sierpnia. 

O godz. 8.30 nabożeństwo w kaplicy Sierocińca, na- 
stępnie poświęcenie szkoły. Nauka rozpoczyna się dnia 
21 sierpnia o godz. 8-ej. 

Nr. 3820 
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FABRYKA MYDEŁ 
Gdańsk, Hundegasse 58/59 
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„Przez wyszkolenie zawodowe i wychowanie obywatelskie do samowystars 
czalności gospodarczej". 


Szkoła Rzemieślniczo-Przemysłowa Koła Pol. Mac. Szkolnej w Ostrołęce 


z wydziałami: ślus.-mech. i ślus.-Kow. 


przyjmuje zgłoszenia kandydatów ze szkół powsz. 6 i 7 oddz. do kl. 1 bez 
egzaminów, zdolniejszych z 4 i 5 oddz. do kl. I z egzaminem 18 czerwca 


i 18 sierpnia 1934 r. 
Przy Szkole istnieje Bursa. 3825 


semne w Kancelarji codziennie od godz. 8 do 15, 


Z 


Forniery 


„ | krajowe, zagraniczne, dykty, 
1|klej pierwszej jakości po 


orzeszkodę do egzekucji. 


(—) Leonard Rzymyszkiewicz, Toruń, ul. Wodną 5/7 
Nr. 3811 
ZZ ZZ Z 
no akt Km Nr. 846/34 
OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru I Ko- 
zak Józef, urzędujący w m. Toruniu przy ul. Kościusz: 
ki Nr. 9 obwieszcza, że na dzień 13 września 1934 r. o 
godz. 10:tej zostął wyznaczony opis nieruchomości ma- 
jątku Toruń kartą 12, należącego do Emiljj Radmann 
ur. Clavjer położonego w Toruniu przy ul. Prostej 8. 

W związku z powyższem, na ząsadzje 8 2 art. 668 K. 
P. O. wzywa się wszystkie osoby, aby przed ukończe- 
niem opisu zgłosiły swoje prawa do wymienionej nieru- 
chomości lub jej przynależności. 

Kozak, Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 


Nr. 3814 


Ogłoszenia: wiersz milim. na stronie Z-lemowej 
w tekście na plerwszej stronie . « + « « « e , 
na drugiej I trzeciej stronie 0.80 zł — w tekście „ - 


= e . (80 
Za ogłoszenia sądowa | urzędowe w drobnym składzie 25% drożej. 


Drobne za słowo 15 gr. pierware słowo podwójnie, 


Dia poszukujących pracy I nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 

Za ogłoszenia skomplikowane | z zastrzeżeniem miejsca 20% nasąącki 
«. « l5fen. 
» a © © - ŚOlen. 
... 0 « © . 1l0ten. 
Przy sądowem ściągania należności rabat upada. Za terminowy druk, 


W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-lamowej 
we . „ m. .« trlamowej 
Drobne za słowo 5 fen. — tytułowe ,„ . ., 


przepisana miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


w chwili uczynienia wpisu o przetargu zapisąna w księ- 
dze gruntowej Studa wykąz l. 21 na imię Marj; Józefy 
z Komockich Tomorowiczowej zostanie — w drodze eg- 
zekucjj — na wniosek Banku Gospodarstwa Krajowego 
w Warszawie dnia 29 sierpnia 1834 r. o godz. 10 przed 
południem wystąwioną na przetąrg przed niżej oznaczo- 
nym Sądem pokój nr. 22. 

Nieruchomość jest posiadłością wiejską o obszarze 
282,85,14 ha, czystym dochodzie 422,72 tal. i wartości 
użytkowcj budynków 981 mk. 

Składający oferty winien przedłożyć zezwolenie u- 
rzędu Woejwódzkiego Pomorskiego w Toruniu na naby- 
cie nieruchomoścj. Oferty złożone bez tego zezwolenią 
będą odrzucone, 

Wzmiankę o przetargu zapjsang w księdze gruntowej 
16 marca 1933 r. 

Lubawą, dnia 2 czerwcą 1934 r. Ń ynie + 
Sąd Grodzkj. „l 
Nr. 3821 


Redaktor odpowledziałny: Witold Mężnioki, Toruń, ul. Moniaszki 25. m. 1 
Redaktor odpowledzialny za sprawv W. M. Gdańska: Wilbelm QGrimamann. 


Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, I. p. 


ław, ul. Solankowa 4. 


Red.odpow. na Bydgoszoz : Waoław Qórnickt, Bydgoszcz, ul. Marsz.Fooba 12. 
Redaktorodpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobroatański, Gdynia, Szkolna. 
Red. odpow. na Grudziądz: Wooław Gańcza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 9) 
Redaktor odpowiedzialny .,Dnia Kujawskiego" Stanisław Niklel Inowroc- 


Redaktor odpowiedz. za Tozsew: Jerzy Kruszewski, Tczew, Kościuszki 1. 
Za ogłoszenia odpowiada administracja. 


cenach bardzo niskich do: 
starcza Skład Fornierów i 
Dykt „Fordykt”, Bydgoszcz 
Dworcowa 81. 3826 


Ruszłowanie 


materjały budowlane tanio 

sprzedam. Zgłosz. „Gazeta 

Morska" Gdynia pod „I1o8" 
3827 


Zaginęła 
książka wojskowa wydana 
przez P. K. U. Łódź naz: 
wisko Herszberg Monachem 
ur. 27, 7. 95, którą unies 
ważniam. Bydgoszcz, Plac 
Weyssenhoffa 7. 3769 


€ozclonkami Pomorskiej Drukarni Rolnicze) S. A. w Torunfu. 


w ekspedycji miejscowych agencyj 
z odnoszeniem de domu. 
przez pocztę z odnoszeniem « » 6 s se '8'+ 
pod opaską , . . 
w Gdańsku | rzez pocztę , © 
z odbieraniem w administracji wprost gd 1.75, zagranteą « » 


W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (Rp. Lae i Eg 
kładzie, strajki). Administracja nie odpowiada za nłedestar 


Laklad chemicznego czyczzenia garderoby damskiej I męskiej 


aa 
„TĘCZA 
Gdynia, «” 10 Lutego 39 
dom inż. Pętkowskiego LIE vis gmachu Szkoły Powsa. 


staranne, solidne, fachowe wykonanie 
po cenach umiarkowanych. 


Na specjalne życzenia Szan. Klienteli wykonuje się 
garderobę w przeciągu 36 godzin. 


CENNIK 
Płaszoz damski 6,— zł, Kostjum damski 6.— zł, 
damskie od 8.50 zł, Bluzka.damska od 2.— zł, 
męskie 6.— zł, Płaszcz męski 8.— zł, Spodnie męskie 
2.50 zł, Krawaty męskie —.60 zł. 
Na system amerykański - odprasowanie i odawieżenie 
garderoby wykonuje się w ciągu 2 godzin. 


CENNIK 

Ubranie męskie 2,25 zł, Płaszcz męski 2.25 zł, Kostjum 
damaki 2.26 zł, Płaszcz damaki 2.— zł. 

Staranne wykonanie. 


3783 


Z poważaniem 


„TĘCZA: 


1) na prace zduńskie, 

2) ną prące malarskie, 

3) na pr*'ce instalacji elektrycznej 
przy budowje domów mieszkalnych w Torunin m. Gru- 
dziądzka. 

Podkłądki ofertowe wydaje Zarząd Kąsy Emerytal- 
nej — Poznań, Skarbowa 10 godz: 9 do 12.— 

ad 1) dla miejscowych 8— zł., dlą zamiejsc. 9.50 zł. 

ad 2) dlą miejscowych 6— zł., dla zamiejse 7.50 zł. 

ad 3) dla miejscowych 7— zł., dla zamiejsc, 8.50 zł. 

Wadjam w wysokości 3% oferowanej sumy winno 
być złożone w gotówce w PKO. nr. 209.828 a w papic- 
rąch wartościowych w Banku Gosp. Krajowego Oddz. 
w Poznąniu na rach. dep. nr. 271. 

Zą walory (wadjum) dołączone do oferty niegdpo- 
wiądąmy. 

Do oferty ma być dołączony pisemny dowód, że ofc- 
rent dokonał subskrypcji 6% Pożyezki Narodowej oraz 
że wpłącił bieżącą ratę. 

Oferty bez wadjum Inb dowodu subskrypeji Pożycz- 
ki Narodowej nie będą rozpatrywane. 

Oferty należy składaąć w Zarządzie Kasy Emeryta]- 
nej do dnia 20 czerwcą 1934 r. ną godzinę przed prze- 
targiem w zapieczętowanych kopertach bez stempla fir- 
mowego Z napisem „Oferta na prace ..... '* 

Otwarcie ofert nastąpi w Środę dnią 20 czerwca 1934 
r. o godz. 12-tej dly prae ad 1), o godz. 12.45 dla prac 
ad 2), o godz. 13.20 dlą prac ad 3) w obecności przyby- 
łych oferentów. 

Zastrzega sję prawo unieważnienia przetargu, ezęścio- 
wego podziału prae oraz swobodny wybór oferentów. 

Oferty nieformalnie wystawione lub nieodpowiadają- 
ce ninjejszym warunkom nie będą rozpatrywąne. 

Zaliczki na żądne prace nie będą udzielane. 

(—) Dr. Postawa, 
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Przewodajczący ZKE. 
Nr. 580 
Liczba czynności: 8. K. 28/32. 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Nieruchomość położona w Grudziądzu i w ehwili 


uczynienią wzmianki o przetargu zapisana w księdze 
gruntowej Grudzjądz tom 59 kartą 1730 0 powierzchni 
0.02.81 ha, oraz 3470 mk. wartości użytkowej na imię 
kupca Franciszką Rucińskiego w Grudziądzu zostanie 
ną wniosek zarządcy masy adwokata Żeląznego i w dro- 
dze przymusowego wykonania dnia 29 sierpnią 1934 r., 
o godz. 10 przed połudn. wystawioną na przetarg w ni- 
żej oznaczonym Sądzje pokój nr. 2. 

Wzmiankę o przetargu zgpisang w ksjędse grunto- 
wej dnia 7 lipcą 1932 r. 

Grudziądz, dnia 19 maja 1934 r. 


Sąd Grodzki. 
Nr. 3819 
OBWIESZCZENIE. 
Zarząd miejski sprzeda zarąz zą gotówkę: 1 samo 


chód ciężarowy (większy marki „Krup''), 1 strzykąw- 
kę do nastrzykiwania bekonów, 1 kocjoł do opalania 
świń, 1 stojąk do wieszania mięsa, 1 wegę decymalnę, 7 
stołów, 9 koszy wiciąnych, 1 bąsen do ropy, 1 stojak do 
przecinania świń, 6 krzeseł, 1 stolik dg mąszyny, 1 re- 
gał, 1 stół, 2 wagi decymąlne, 2 kotły (4 noże 6 tarczy), 
l pas trybowy, 1 waga do ważenia mięsa. 


Gniew, dnia 6 czerwca 1934 r. 
(©) Ozearwiński, 
Nr. 3822 
I. E. 115/84. 
OGŁOSZENIE. 


Do rozpoznania wniosku  drogerzysty  Kazimierzą 
Stienssą właścicjelą firmy „Centrąlna Drogerja'* w Wą 
brzeźnie ul. Poniatowskiego 1, o odroczenie wypłat wy 
znacza się termin w tutejszym Sądzie Grodzkjim ne 
dzień 27 czerwca 1934 r. o godz. 10-tej w pokoju nr. 12. 

Wierzyciele mogą przybyć na rozprawę celem udzie- 
lenia Sądowi wyjaśnień. 

Wąbrześno-Pom. dnia 6 czerwca 1934 r. 

Sąd Grodzkj. 
Nr. 3807 


Zastępców Mieszkanie 
poszukuje wytwórnia serów | 5s.pokojowe na parterze od 
owczych „Giewont* Nowy | 1. 7. do wynajęcia, Toruń, 
Sącz. 6803 | Mickiewicza 67. 3813 


Abonament miesięczny wynosłi 


. . , Z50ał 
+ 2.80 zł 
. 2389 zł 
450 zł 
2.0 gd 
4—gd 
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» 2.32 gd przez gońca. « o e © 


i 
zgoór 
pańs: 
twor 
sune. 
i pot 
jawn 
czy | 
to ni 
dem 
nych 
tu ta 
rodoj 

£5 
narz 
dziel 
ambi 
kieru 
zwini 
rnu z 
stwo 
słuch 
dalei 
Sitnie 
na gi 
szcze 
żliwo 
pewn 
zbyt 
oświć 
kie p 
inten: 
:ej c 


niech 
gów 
moca 
czuł 
aie n 
darze 
Rzecz 
utrwz 
ciągłe 
sunkć 
i totn 
O 
wia 
chce 
wtrąc 
czuci; 
tarć i 
iej sp 
stawę 
nam | 
dów k 
ny st 
dowy 
czwa! 
skarg 


